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Nr. 33. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie . „ „ . . 4złr. 50 ct. 
miesięcznie . dd 40 a 


Z przesyłką pocztową: 


U 


Miesięcznie w kraju . . . . . 
w Monarchii austro-węgierskiej 
do Prus i Niemiec . 
„ Francji . . 


„ 2 złr. — ct. 
Apes 


Boi doga ai = | po 7 złr. 
elgii i Szwajcarji 50 et. 


kwartalnie 


Serbii . 


| i Włoch, Turcji i księstw Nada. | 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 


Lwów d. 10. lutego. 


W sprawie rokowań handlowych z Ru- 
munią podaja Fremdenblatt wiadomości, niepo- 
myślnie wróżące dójściu do ugody. Od wyjazdu 
Stourdzy z Wiednia nie nadeszło choćby półnrzę- 
dowe zawiadomienie, czy delegaci rumuńscy po- 
wrócą, i czy prace w rumuńskim departamencie 
cłowym nad instrukcjami dla tych delegatów po- 
stępują. Przewodniczący parlamentarnej komisji 
dla traktatów handlowych, p. Anrelianu, ogłosił 
broszurę przeciw zawarciu traktatu handlowego z 
Ąustro- Węgrami, zarzucając im, że nie chcą do- 
Jościć rozwoju przemysła rumuńskiego, i proponu- 

; comejwyżej trochę ustępstw dla Austro-Węgier. 
„a to odpowiada Fremdenblatt, że „Anustro- Węgry 
muszą obstawać przy nieograniczonem 'prawie naj- 
wyższej faworyzacji, które nie ma nic do czynie- 
nia z przemysłem rumuńskim. Przemysł ten mo- 
¿na chronić obopólnie nmówionemi cłami, co zaś 
najbardziej szkodziłoby przemysłowi rumuńskiemu 
i na co my absolntnie przystać nie możemy, to to, 
aby towary angielskia i niemieckie po niższych 
cłach niż nasze towary wprowadzano do Romanii,“ 


Według wiedeńskiego telegramu Nar. Listów 
rokowania ugodowe między Wiedniem a Pe- 
atom toczą Bię obaonie około podwyższenia: po- 
datkn spirytusowego — a to już nie o 
10 proc., jak zrazu zamierzano, ale daleko więcej. 
Pp. Dunajewski a jeszcze bardziej Szapary: chcą 
dochody państwowe tym podatkiem ogromnie pod- 
nieść, tak celem zmniejszenia stałego niedoboru, 
jak i bodaj częściowego pokrycia nadzwyczajnych 
wydatków ma wojsko, które delegacjom w sumie 
okojo 50 mil. złr. uchwalić przypadnie. „Ani le- 
wica — dodaje telegram — ani też, z wyjątkiem 
Polaków, prawica nie będzie stawiała kategory- 
sznego oporu. Koło polskie nie otrzymało jeszcze 
urzędowego zawiadomienia w tej sprawie, A już 
słychać, że Dunajewski grozi dymisją; prawica 


/ sądzi, że stańczycy poddadzą się nieubłaganym 


wymogom państwowym, gdyż prodncenci spirytu- 
su AA część nowego ciężaru zwalą na konso- 
mentów.” 

Według telegramn Politiki ma być p. Du- 
najewski pewnym sukcesu w sprawie naftowej. 
Tak czy owak, Węgrzy zrobią następstwo. 

Główny kłopot dla p. Dunajewskiego ze spra- 
wą cnkrowniczą. Czescy członkowie podkomi- 
tetu oukrowniczego uchwalili zająć się przede- 
wszystkiem $8. 59., aby przynajmniej w tym wzglę- 
dzie uzyskać jakąś pewną podstawę do porozumie- 
nia z rządem i wybawić cukrowników i buraczni- 
ków z dręczacej niepewności. W nodkomitecie o- 
świadczyli reprezentanci handln, że jeśliby £. 59. 
bez zmiany został przyjętym, trzebaby wywóz cn- 
kra 2 Anstrji prawie przez trzy miesiące prze- 
rwać. Rzeczoznawcy przemysłowi oświadczyli, że 
na każdy sposób w kampanii r. 1887-8 produkcja 
cukru 0 czwartą część spadnie. 


Köln. Ztg. donosi z Wiednia, że kredyt 
ojskowy. którego Austrja zażąda, ma służyć 
do następujących celów: po pierwsze, mają być 
w Anstrji powołani pod broń uwolnieui chwilowo 
skruci, W Węgrzech zaś rezerwa zapasowa z da- 
mniejszych poborów, która w zwykłych czasach 
pywa powoływaną 1. kwietnia, ma w tym roku 
gtawić Big już dzisiaj; powtóre postanowiono 
dodać około 50 koni każdema pułkowi kawalerji ; 
90 trzecie, mają powstać w Galicji nowe magazy- 
ny broni, amunicji i mundurów dla pospolitego 
rnszeni8* 

f Ruch wyborczy w Niemczech staje się 
coraz gwałtowniejszy. Im bliżej do dnia wyborów, 
em bardziej opróżniają się krzesła praskiej Izby 
ogolskiej, nikną szczególniej wybitniejsi mowcy, 
powoływani do agitacji wyborczej na prowincję. 
Niezadługo przyjdzie może prezydentowi wstrzy- 
ać posiedzenia sejmu dla braku kompletn. Mi- 
„igter wyznań 1 oświecenia, (łossler zawdzięczać 
„adsie tylko tomu stanowi rzeczy; jeśli-jego dział 
„udżetn przejdzie w Izbie prawie bez rozpraw. 
o stronnictwa centrum nie było dłuższy czas 
Windhorsta, a Schorlemer zamilkł, 

Przy ewentualnych wyborach  ściślejszych, 
ostanowili socjalni demokraci głosować na kan- 
jydatów stronnictwa wolnomyślnego. Do fandu- 
szów agitacyjnych partji socjalistycznej przypły- 
wają zasiłki pieniężne z Francji, Belgji, Anglii, 
a nawet Z Ameryki. 


'TRÓJLISTEK. 


STUDJUM CHARAKTERÓW 


przez 


J.I. KRASZEWSKIEGO. 


i (Ciąg dalszy). 

— Panie Ksawery — przerwał: gorąco — 
mogę tego, coście powiedzieli, wziąć Inaczej, 
do siebie za przestrogę, ale wiegzole ca 
odziewałem się, przybywając tu, nit, <a zi 
į pie od was, Możemy się nie uznęwać braącmi, 
>. przecież nie być znpełnie obcymi bie. 

T ia tego nie stosowałem 'do”pana — 28- 

į hofrat, chwytając go za rekę. zy” Proszę MI 

„ierzyĆ że ja go nie odpycham, że Słę cieszę ze 
pa mości, że ją pragnę pielęgnować, sle... dziś 
oA) ygaĆ, abyśmy się bardzo kochali — niepodo- 
a! Starzy jesteśmy obaj... l 
haa zmłód objął obu i rozmowa się przerwała. 

t był widocznie zmieszany 1 wyrzucać mi- 

H gobie chwilę uniesienia, conajmuiej niepotrze- 
ad Atanszy myślał tylko o tem, jak npozorować 
pad znie odjazd natychmiastowy do Krakowa. 
z ł już dostatecznie p. Ksawerego. , 

1087 tymczasem Ksawery, czując się: winnym, 
lahat sie co począć, aby nierozważne wystąpienie 
Jąprawić, i odezwał się, powtórnie biorąc za rękę 


Atanazego. 


10 
> 


We Lwowie, -— Piątek dnia 11. Lutego 1887. 


Jako kandydatów do parlamentn nie- 
mieckiego z polskich okręgów wyborczych 
w Poznańskiem postawiono: Dr. Chełmickiego, 
dr. Ludwika Mycielskiego, Ludwika  Graevego, 
Magdzińskiego, ks. dr. Jażdżewskiego, ka. Ferdy- 
nanda Radziwiłła, p. Stefana Cegielskiego, p. Jó- 
zefa Kościelskiego, ks. Adama Czartoryskiego, 
br. Leona Skorzewskiego, hr. Hektora Kwileckie- 
go, ks. łajowieckiego, ks. dziekana Róhra i dr. 
Romana Komierowskiego. 


Przed dwoma dniami został [zbie posłów sej- 
mu pruskiego przedłożonym projekt do usta- 
wy 0 użycin 71 milionów na budowle kolejowa. 
Z tego 47 milionów ma być przeznaczonych 
na budowę 19 nowych kolei drugorzędnych prze- 
ważnie na wschodzie monarchii. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 
sejmu prnskiego, przy obradach nad etatem k o- 
misyj kolonizacyjnych upomnieli się Po- 
lacy o swoje prawa. Poseł Gzarliński uderzył 
na rząd za gwałt dokonywany na narodowości 
polskiej i żądał zniesienia nstawy kolonizacyjnej, 
W odpowiedzi na to zarzucał konserwatysta Tie- 
deman Polakom nielojalność i żądał, ażeby Po- 
lacy dali słowo honoru, iż nie myślą o oderwaniu 
się od Prus. Minister Lucins rzekł: „To, do cze- 
go dążą Polacy, jest zdradą stanu“. Windhorst 
bronił Polaków, Jażdżewski zaś odparł zarzut 
nieszczerości wobec państwa pruskiego. _ Postępo- 
wanie rządu — rzekł — jest niesprawiedliwe i 
wywołuje niezadowolenie. Nikt nie ma prawa żą- 
dać od Polaków słowa honorn, ale postępowanie 
sprawiedliwe mogłoby przywrócić pokój. To co 
się stało dotychczas, jest pogwałceniem 'konsty- 
tucji. f u -re X 
Etat komisji kolonizacyjnej został po tej 
rozprawie przyjęty. 


Pisma niemieckie, wywodząc genezę d epe- 
szy kard. Jacobiniego, opowiadają, że de- 
legat niemiecki w sprawach ngody z Kurją, p. 
Schloszer, będąc podczas świąt Bożego Narodze- 
nia na audjencji u papieża, prosił go o interwen- 
cję w Sprawie siedmiolecia i że w zamian przy- 
rzekał Papieżowi bardzo ważne ustępstwa w usta- 
wodawstwie kościełnem, a nawet obiecywał mn 
pomoc Niemiec w załatwienin kwestji rzymskiej. 
Donoszą one przytem, że oprócz owej depeszy 
kardynała, istnieje jeszcze nieogłoszony dotąd list 
papieża do dep. Frankensteina, który miał być 
znany naczelnikom partji katolickiej jeszcze pod- 
czas rozpraw nad ustawą wojskową. Prasa pół- 
orzędowa zapewnia, że list. tea wypowiada. poglądy 
Watykann daleko wyrażniej, niż list Jacobiniego 
do nuncjnsza. Gaseta Kolońska dowiaduje się 
nadto, że ów pierwszy list nie zawiera bynajmniej 
pochwał dla posłów katolickich, które znajdujemy 
w piśmie kardynała. Dziennik ten jest przekona- 
nym, że Stolica apostolska życzyła sobie, ażeby 
list do Frankensteina dostał się do powszechnej 
wiadomości. Frankenstein jednakże nie ogłosił 
listu, Teraz więc uznano w Rzymie za stosowne 
powtórzyć zawarte w nim myśli. 


Z Petersburga donoszą do Voss. Zig., że 
przygotowania rosyjskie do wojny 
postąpiły w cichości tak dalece, iź wojska au- 
strjackie, które na wypadek niesmiecko-francuskioj 
wojny, musiałyby się zbliżyć ku granicom rosyj- 
skim, ażeby osłaniać Niemców od niespodzianek 
ze Wschodn, znalazłyby tam skoncentrowaną silną 
armię rosyjską. W tej chwili nie dążą w Peters- 
burga wcale do konfliktu z Austro-Węgrami, lecz 
pa wypadek nienniknionego spotkania, jest już 
wszystko gotowe. i j i 

Z Warszawy piszą w tej samej sprawie do 
Dsien. poan. co następuje: „Na pewno wiem, że 
do pułków tutejszych nadesłano zapytanie, czy 
intendantura pułkowa jest-w porządku, czy wszy- 
stko jest przygotowane na wypadek uruchomienia 
armii — a jeśli nie, to aby zalecono pospiech 
w przygotowanin. Mówią. także,. iż sztab. „za-po- 
średnictwem tutejszego magistratu zabezpiecza 
się, aby wynaleść nadetatowe lokale dla wojska, 
w razie znalezienia się większej jego liczby w 
mieście*. 

Z Petersburga» donoszą, że wykryto tam 
rozgałęziony spi se kso charakterze rapubli- 
tañ kim. Uwięziono «z tego powodu kilkadziesiąt 
osób, a między temi najwięcej studentów ze szko- 
ły oficerów marynarki. Może być, że do wykrycia 


— Proszę was, panie Atanazy, nie miejcie 
mi za złe chwilowego podrażnienia... Nie mogę 
tego trutaia wspomnieć bez gniewn. Wyraziłem 
się niewłaściwie. Postąpiłem tak, żem mógł na 
wasz gniew zasłnżyć. Proszę 0 przebaczenie. 

I natychmiast dodał : 

— Zabawisz pan tn długo? 

Zawahał się Atanazy z odpowiedzią, 

— Czasu — rzekł — mam bardzo mało. 
Przybyłem tn nie dla oglądania Wiednia, ale dla 
= piu PRM dla tego powinieneś dłużej po- 
zostać — rzekł, uśmiechając się hofrat — bo 
poznałeś mnie ze strony fałszywej, a ja chcę to 
naprawić... i zasłużyć na życzliwość waszą. 

— Jutro — dodał — jemy obiad razem u 
Sacher'a ? 

Atanazy ważył jeszcze odpowiedź, gdy hof- 
rat dodał : 

— Żądam tego, jako dowodu, że nie macie 
urazy do mnie. Nie mam zwyczaja jadać po tych 
drogich a eleganckich restanracjach, ale dla was 
muszę zrobić wyjątek... 

— Gdzież jadacie zwykle? — spytał Ata- 
nazy. 

-— Poprostn w domu, ale na mój obiad 
urzędnika, który nie przeżywa nice nad swoją 
pensyjkę, nie śmiałbym was presić, Jntro zaś nie 
hofrat Ksawery was przyjmować będzie, sle Ksa- 
wery ze Zrebia ma  Mnrawce Wielkiej i Małej, 
Glinkach i Zawierciu da obiad p. Atanazemu ze 
Zrebia Zrebskiemu na... A 

— A! ja się na niczem nie piszę — prze- 


większego i poważniejszego spiskn dały powód n- 
więzienia pomiędzy nczniami szkoły marynarki, 
przedsięwzięte w skutek najłowań nwolnienia je- 
duego z kolegów ` z fortecy Petro-Pawłowskiej, 0 
czem już donieśliśmy przed dwoma dniami. 


D. 7. marca odbędzie się w Rzymie kon- 
systorz papieski, na którym Ojciec Św. 
zamiannje pięciu nowych kardynałów. Jak sły- 
chać, mają otrzymać pnrpnrę: nuncjnsz Serafia 
Vanutelli i arcybiskupi: Nicei, Paryża i Madrytu. 
Arcybiskup praski, hrabia Schönborn, ma być za- 
mianowany kardynałem dopiero na następnym kon- 
systorzu. 


m O Z A 


Sprawa bułgarska. 


Oryginalna formę przybrały konferencje, to- 
czące się w Konstantynopoln co do załatwienia 
sprawy bułgarskiej. 

Gdy członek deputacji Kałczew przybył d. 
4 bm. wieczorem do Stambnła, rozpoczęto rozmowy 
z deputacją. Jnż wprawdzie przedtem konferował 
w. wezyr Kiamil-basza] z Qrekowem, Stoiłowem 
i Wulkowiczem, lecz były to tylko rozprawy aka- 
demiczne. Rokowania zaś Porty z Cankowam były 
jeż dnia 29. z. m. doprowadzone do stałych i 
ściśle określonych punktów, Obecnie chodzą człon- 
kowie deputacji kolejno do wszystkich ambasado- 
rów, którzy otrzymali instrukcję nakłaniania obn 
stron do nmiarkowania, i konfernją z każdym 
z osobna. W ten sposób, wyjąwszy najważniejsze- 
go, t. j. Nelidowa, widzieli się jut ze wszystkimi 
reprezeutantami mocarstw. 

Korespondent konstantynopolski do Polit. 
Corresp. zapewnia, że Gankow oświadcza się te- 
raz z gotowością zmodyfikowania swego memoran- 
dum, a stoi twardo jedynie przy żądaniu rehabili- 
towania wygnanych oficerów bałgarskich, których 
jest około 90. Będzie to: punkt bardzo trudny, 
gdyż obrażający narodowe nczucia Bułgarów, a 
zresztą wygląda zeń zanadto dążność do opano- 
wania armii baigarskiej, w której Cankow upa- 
truje najsilniejszy elemeut niepodległości Bułga- 
rji, a Gem samem opozycji przeciw Rosji. 

Nelidow zachowywał się dotąd obojętnie 
w obec propozycji Cankowa, i nie ma żadnej pod- 
stawy do przypuszczenia, ażeby się Rosja z niemi 
identyfikowała. Onegdaj spodziewano się ważnych 
rokowań deputacji z Nelidowam. 

Z Londynn donoszą, że Porta, Caukow i 
Walkowics zgadzili sią ostatyśznie aa następują- 
ce cztery punkta plann ugodowego : rekonstrukcja 
rejencji; „utworzenie , ministerstwa koalicyjnego, 
które rozstrzygnie, czy mają być nowe wybory 
do sBobrauia przeprowadzone, czy też ma dalej 
trwać obecne ; wreszcie przedłożenia sobranin 
trzech kandydatur, a między temi także ks, Min- 
grelskiego. 


Voss. Ztg. dowiaduje się z Sofii, że rokowa- 
nia rządu rosyjskiego z ks. Lenchtenbergiem co 
do ewentualnego wyniesienia go na tron bulgar- 
ski. rozbiły sie, i że obecnie Rosja stawia znown 
kandydaturę ks. Oldenburskiego. Upatrują w tem 
zgodne usposobienie caratn i ułatwianie mocar- 
stwom pokojowego rozwiązania sprawy bułyar- 
skiej. Wielkie sobranie ma być już wkrótce dla 
wyborn księcia zwołane. 


Kreus. Ztg. podaje, nie wiadomo na jakich 
podstawach, niepokojącą wiadomość, że sławny 
jenerał Kaulbars powrócić ma wkrótce na swe 
stanowisko do Bułgarji. Twierdzi on, że zeszłego 
roka. misja jego tylko dlatego się nie udała, że 
nie miał dość noparcia. Wystarczyłoby obecnie 
wydalić ze Sofii sześć osób, i uwięzić tymczasowo 


dwanaście — a pozyskałby natychnai € 
dla Rosji! pozyskaiby natychmiast Bułgarję 


Oficerowie bałgarscy, skompromitowani w spi- 
skach, którzy się do Odesy schronili, zgromadziji 
się niedawno pod przewodnictwem  Nabokowa. 
Na zgromadzeniu tem znajdował się także gnber- 
nator miasta. Radzono tam nad losem Bnłgarji i 
uchwalono ba. propozycję Benderewa ogłosić list 
otwarty, ułożony przez niego i kilku jego do- 
radzców, do Stambułowa i oficerów bnłgarskich, 
w którym wzywają pierwszego, aby ustąpił, 0- 
statnim zaś czynią uwagi, Że Rosja jest silną i 


wał Atanazy trochę weselej. — Jedzmy więc u 
Sachor'a SSpAkód: tro u pana Morawcó, a po- 
jutrze n Atanazego ze Źródlisk w hotelu Mê- 
tropole... 

— Zgoda na to — odparł hofrat. podając 
rękę. — Po obiedzie mam już zamówione ewen- 
tnalnie dwa miejsca doskonałe w operze, — po- 
słyszysz piękną i doskonala „wykonaną : muzykę, 
która chmury z czoła rozpędzi. 

I tak przejednani panowie Zrebscy podali 
sobie ręce, rozstając się do jutra. 


Hofrat Ksawery starał się być tem grze- 
czniejszym dła tego, którego za brata nie nzna- 
wał, Że na pierwszym wstępie wystąpił zbyt ostro 
przeciw Piotrowi i zaparł się wszelkiego pokre- 
wieństwa. Chciał dowieść, że chociaż bratem nie 
był, człowiekiem miłym i przyjacielskim być 
potrafi. 

| Atanazy przypatrywał ma się z ciekawością, 
większą zapewne. niż Wiedniowi, którego bardzo 
łądnym nie był. I on też myślał, że w hofracie 
takim, jakim go wychowanie i służba uczyniła, 
tradno mu było uznać nietylko brata swego, ale 
brata szlachcica polskiego wogóle. Wszystkie ce- | 
chy tego pochodzenia dziwnie się na nim zatarły... 
Nie pozostało ani miłości dla przeszłości, ani jej 
tradycji, ani żadnej sympatji dla kraju, od któ- 
rego Żył daleko. Majątek Marawka' wielka od 
wieków był w rodzinie matki. P. Ksawery opo- 
wiadał, że tam miał mnóstwo dla niego pamią- 
tek po familii: stare domostwo, ogród, rezydencję 


w~ 


WA 


CALETA NARODI 


potężną i byłoby z ich strony nierozsądkiem, 
chcieć z nią rozpocząć walkę o wolność i nieza- 
lżność Bułgarji. 


O Dj 


Z Rady państwa. 


Interpelacja Pollaka na końcu onegdajszego 
posiedzenia Izby posłów była na wsze strony myl- 
nie roztelegrafowaną przez Biuro koresp. Interpe- 
lował on nie w sprawie poboru podatków przez 
gminy, ale pytał, dlaczego rząd nie daje odpowie- 
dzi ma jego interpelację z d. 28. zm. Cokro- 
wnicy i buracznicy są niepewni co do wysokości 
podatku cnkrowniczego; mnóstwo rodzin będzie 
zrujnowanych, wyrób cenkrn w Austrji spadnie, a 
Niemcy i Francja zdobędą tę część wywozu cu- 
kru, którą dotąd Anstrja pokrywała. 

Na tem posiedzenia uchwalono: petycję 
rnskiego ks. Stehana z Krasnego o wsparcie z 
fundnszn państwowego za r. 1884 i 1885, tndzież 
o wolny pobór solanki dla jego bydła odstąpić 
rządowi; petycję robotników salinarnych w Dela- 
tynie odstąpić rządowi do ocenienia i uwzględnie- 
nia; a petycję łac. ka. Zaremby ze Saczerca o 
przeprowadzenie wypłaty mesznego z pięcin lat, 
odstąpić rządowi do szczegółowego ocenienia i 
wszelkiego możliwego nwzględnienia. 


Klnb niemiecki, który liczył na po- 
żarcie klnbn niemiecko-austrjackiego, sam sią roz- 
pada, z powodu wnioskn Schõnerera co do żydów 
i prasowego wniosku Foreggera. Jedna część u- 
tworzy klub antisemicki, a draga zapewne zleje 
się z klubem miemiecko-anstrjackim. 


Na wczorajszam posiedzeniu podkomitetn 
bankowege wystąpił p. Dunajewski stanowczo 
przeciw rezolucjom proponowanym przez sprawo- 
zdawcę, dr. Bilińskiego, mianowicie przeciw języ- 
kowym żądaniom Czechów i Polaków. 


Sekcja prawnicza wiedeńskiej Rady miej- 
skiej uchwaliła petycje do obn Izb Rady państwa 
o Szybkie przeprowadzenie nstawy o kolejach lo- 
kalnych. Petycje te rozesłane być mają do wszy- 
atkich stolic krajów z równoczesnem wezwaniem 
wysłania delegatów na wiec miast do Wiednia, a- 
żeby dojść do wspólnego postępowania w tej wa- 
żnej sprawie. 


Lwowscy robotuicy zebrali się w niedzielę 
na naradę nad wnioskiem Plenera. Uchwalono re- 
zolucję, i postanowiono wysłać ją na ręte "dep. 
Kronawettra, a ta z powodu, że żaden poseł z 
prawicy aniby chciał, ani mógł zająć się tą spra- 
wą, i z powodn, że poseł Kronawetter, jakkolwiek 
wyraził nieufność w sposób wykonania uchwalić 
się mającego projektn, jednakże nazwał go postę- 
powym i oświadczył, że za nim głosować będzie. 

Uchwalona rezolucja opiewa dosłownie: 

„l. Zgromadzenie wyraża swoje ubolewanie 
i niezadowolenie z powodn, że c. k. ministerstwo 
handln przesłało projekt utworzenia Izb robotni- 
czych do zaopiniowania Izbom handlowym i prze- 
mysłowym, nie odnosząc się z podobnem zapyta- 
niem do bezpośrednio interesowanych, tj. do ro- 
botników, chociażby przez istniejące korporacje 
fachowe. 

II. Zważywszy, że: 

1. Projekt Plenera i towarzyszy tylko po- 
śradnio i częściowo daje roboinikom możność n- 
działn w życiu politycznem ; 

2. że w ustawie pominięte 8ą zupełuie ko- 
biety, pomimo że ustawa przemysłowa nznała 
prawa kobiet należenia do korporacyj i tworzenia 
takowych zarówno z męzczyznami ; 

8. że w razie przyjścia do skutku nawet tej 
ustawy, pozostaną bez najmniejszej reprezentacji 
robotnicy rolni i inni, nienależący do „kas dla 
chorych“ i niepiśmienni; 

„4. że nareszcie robotnicy chcąc skutecznie 
bronić swych interesów, potrzebują reprezentacji 
nietylko w parlamencie centralnym, ale i w sej- 
mach krajowych, czego w projekcie nie nwzglę- 
dniono ; 

zebrani robotnicy lwowscy eświadczają : że 
jedynie w powszechnem i bezpośredniem prawie 
wyborczem widzą zadosyćuczynienie sprawiedliwo- 
ści i rękojmię słnsznego uregulowania spraw ro- 
botniczych. 

Zważywszy jednak, że 

zaprowadzenie Izb robotniczych  przysperzyć 


bardzo piękną, ale 
tylko tyle a tyle gal 
jętpością, którą się c 
się Mnrawki, byle mu ją zapłacony uuu. 

Ze szlachcica polskiego metamorfoza na u- 
rzędnika austrjackiego wujowi, który jej sam do- 
konał, powiodła się jaknajszczęśliwiej. Obcy był 
krajow! zupełnie i nie tęsknił za nim woale, a 
stosunków z nim nie miał prawie, 

„ Atanazy, wychowany w innych pojęciach o- 
mir i miljan pietyką, awój kątek, ale tę 
całość, rej on cząstecz nie mógł si 5 
dziwić E Ara AT parag X y 

Ile razy rozmową się zwróciła na ten przed- 
miot, słnchał ciekawie Atanazego i ramionami 
pornszał. Serce jego, myśli i nadzieje były 
w Wiedniu j 

Ci dwaj panowie bracia byli jakby dwóch 
sobie obcych światów obywatelami, Często bardzo, 
gdy Atanszy mówił do niego tak, jak był nawykł 
w towarzystwie zwykłem współbraci, '0 rzeczach 
najpowszedniejszysch, p. Ksawery przerywął mu 
pytaniem : i 

— Cóż te jest? Ja nie rozumiem. 

Nie rozumiał też wcale obyczajów dawnych 

o.co po sobie przeszłość zostawiła. 
‘eh wydawała mu się niedorzeczno- 
aciństwem. 

się nie roznamiętniał niczem, 
praw, a pierwszy nauczyciel 
przez całe życie biurokrata, 
astndzić serce, że się już roz- 

gło. 


marvatko reprezentowało 


ścią $mi8s. 
Wogóle m: 
oprócz służbowy 
waj, hofrat tak 
potrafił w nim t 
grzać niczem n 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjma 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow. 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w „Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gazety Nar * ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, Paria; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes. I. RiemergasBe 
13. Rudolf Mosse, Seilerstarte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n.. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 et. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryce „Nadesłane 20 ot. 
od wiersza. 


może robotnikom pewne korzyści, że przeto ja 
ko pierwszy krok kn polepszeniu stanowiska kla- 
sy robotniczej w państwie — zasługuje na po- 
parcie. 

Zgromadzeni robotnicy oświadczają się za 
projektem zaprowadzenia Izb robotniczych, za- 
strzegając : 

1) że w odnośnej ustawie rozszerzoną będzie 
kompetencja robotników w ogólę, a w szczególno- 
ści nadanem im będzie prawo wysyłania liczby 
posłów, odpowiedniej do ilości, delegowanej przez 
Izby handlowo-przemysł.; 

2) że prawo wyboru i wybieralności do Izb 
robotniczych przysługiwać będzio i kobietom, 
odpowiadającym postanowieniom $. 4. projektowa- 
nej ustawy; 

3) że równocześnie z tą ustawą wydaną 
będzie uatawa analogiczna dla robotników rolnych; 

4) że Izbom robotniczym tak przemysłowym 
jak rolnym nadanem będzie prawo wysyłania po- 
słów także i do sejmów krajowych i w tym celu 
wydane będzie postanowienie dopełniające do usta- 
wy o reprezentacji krajowej; 

. 5) że czynne prawo wyborn do Izby robo- 
tniczej służyć ma też robotnikom, którzy n- 
kończyli 21 rok życia.“ 


D. 8. bm. odbyła posiedzenie komisja ję£ y- 
kowa Izby posłów dla wniosku Scharsehmida. 
Słowieniec Poklukar oświadczył, że okólnik Pra- 
żaka nie skrzywdził Niemców ani -co do jndyka- 
tnry ani co do narodowości. W sądach czeskich 
nie będzie jnź zaległości, tak szybko idą teraz 
sprawy. Wuiosek Scharschmida mie dąży do wy- 
konania, ale do skasowania art. 19. konsżytncji, 
i wywołuje roznamiętnienie u innych narodowości 
przeciw językowi niemieckiemu. Ludy nie-nie- 
mieckie chętnie przyznają pewien prym temn ję- 
zykowi, ale uprzywilejować go nie pozwolą. Dla 
ważności sprawy oświadcza Poklnkar, że jest za 
wyznaczeniem dla niej referenta. 

Hr. Wurmbrand uderza namiętnie na wnio- 
sek Gregra (aby nad wnioskiem Scharschmida 
przejść do porządku dziennego); dowodzi, że w sej- 
mach sprawy taj załatwiać niepodobna, i wnosi 
wybrać podkomitet. 

P. Magg powiada, że okółnik Prażaka gada- 
je kłam oświadczeniu Taaffego, iż język niemiecki 
jest wewnętrznym służbowym. Okolnik ten musi 
być zniesionym. Przejście do porządku dziennego 
nad wnioskiem Scharschmida byłoby gwałtowni- 
ctwem. Kończy, popierając wniosek Wurmbranda.— 
P. Bendel woła, że Niemcy nie umieli germani- 
zować, inąszej jużby nie było sporn językowego. 
W art. 19. konstytucji brakuje końcowa postano- 
wienie, iż-język niemiecki jest pańsźwoewym. Nie 
masz jednej narodowości słowiańskiej, ani jedne- 
go języka słowiańskiego, więc zesłowianizowanie 
Austrji wytworzyłoby chaos i byt jej naraziło. 

P. Flener twierdzi, że głównymi wrogami 
języka państwowego są rząd i posłowie czescy. 
Podupadanin znajomości języka niemieckiege mo- 
żna zapobiadz tylko uznaniem go za państwowy i 
obowiązkowem zaprowadzeniem w szkołach śre- 
dnich. Niemcy na gwałt opierać się będą jedno- 
tliwości Czach. W Czechach i Przedlitawii doszło 
już do tego, że uporządkowanie sprawy językowej 
stało się warunkiem bytu państwa. Kto mniema, 
że w Czechach rządzić może stłnmianiem żywych 
manifestacyj ducha niemieckiego, ten wstrząsa 
państwem. Tak dumny naród jak Niemcy w Cze- 
chach, nie da się skrnszyć samowolą policyjną. 
Z boju narodowościowego nie masz innej drogi 
wyjścia, jak tylko w legislacyjuem uznanin nie- 
mieckiego języka jako państwowego. Szczegóły co 
do tego możnaby pozostawić sejmom, ale zasady 
i podział na okręgi muszą być ustawą państwową 
wytyczone. Plener sądzi w końcu, że ma umiar- 
kowani politycy z prawicy oświadczą się za wy- 
sadzeniem podkomitetu. 

Następne posiedzenie jutro w piątek lnb w 
sobotę. 


Z Izby sądowej. 


Przemyśl d. 9. lutego. 


Przyjmowanie podarunków przes sędsiego po- 
wiatowego.) 


Podsądny Leon Głnszkiewie z twierdzi, 
że nie miał nigdy nic do czynienia z Korureicho- 
wą ani z żadnym świadkiem, który miał dła nie- 
go składać pieniądze a Kornreichowej lab Bergera. 


Dobry człowiek zresztą, pełnił ze ścigłości: 


w EES 

s ŁuuokB me bronił 
być egoistą i używać wszelkich środków na ko- 
rzyść własną, nie miał skrupułów, — szedł prze- 
bojem. 

To też, jak sam zeznawał, miał protekcję 
wysoką, ale przyjaciół nie pozyskał sobie. Wszy- 
scy towarzysza byli dla niego współzawodnikami, 
którym, gdy mógł stołka podstawić, czynił to z 
przyjemnością. 

Parę dni, przebytych z p. Atanazym, odkry- 
ło p. Ksaweremu świat nowy, 0 który się wcale 
dotąd nie troszczył; — nie było co robić, zaczął 
rozpytywać : 

— Ja bo także jestem szlachcicem polskim 
z matki, a z ojca potroszebym miał prawo liczyć 
się do arystokracji, choćby dla dawności rodn. 
Któż to wie, możebym i w kraja rolę jaka mógł 
odegrać. 

— Mnie się zdaje, — odparł Atanazy, — 
że onaby ci nawet lepiej przystała, niż hofrato- 
stwo austrjackie. 


— 0! co to, to nie! — rzekł p. Ksawery. — 
Ja moją drogą dojść mogę bardzo wysoko w mo- 
narchii, gdy u mas meta bardzo bliska i dalej 
już niema się posnwać dokąd... 
> Miłości dla kraju Atanazy rozbudzić w nim 
nie potrafił najmniejszej ; — zastępowała ją w tej 
próżni, jaką brak jej w nim pozostawił, troskli- 
wość o los państwa. 


(C. d. u.) 
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Przewodniczący: Na jakiejże podsta- 

wie szwagier pana, nauczyciel Kopczak, nosił pie- 

> _ miądze Gobikowi i Baranowi i to wyraźnie z po- 
R z, lecenia pana ? 

Głuszkiewicez: „Odjeżdłając z Dnkli 


A 
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do Krakowca obrachowaliśmy się z Kornreichową 
za brana towary. Rachunek wynosił około 36 złr. 
i zapłaciłem go. Później od ankla Kornreicha o- 
trzymałem list, że jeszcze się coś należy za to- 
wary w innych sklepikach brane. Odesłałem tedy 
należytość na ręce Kopczaka, aby sprawdził nale- 
źytość i zapłacił. W ogóle z Dukli otrzymałem 
mnóstwo listów z pretensjami. Na jeden tylko 
odpisałem, innych nawet nie otwierałem i nie 
czytałem. Żona nastawała, aby płacić wszystko, o 
co się upominają. Kopczak odpisał, Że ostatnia 
przesyłka pieniężna należała się Gubikowi. Podo- 
bnie stało sią z 50 złr., które według wskazania 
Bergera należały się Baranowi. W sprawach urzę- 
dowych nigdy z żoną nie konferowałem, i na od- 
wrót nie mieszałem się do gospodarstwa domo- 
wego żony. Nie wiedziałem także nie o prakty- 
kach pokątno-doradczych Kornreichowej w Dukli. * 
(Sensacja. Kornreichowa znaną była w całej oko- 
liay jako „pokątny pisarz“). 

Podsądny Jakób Kornreich nie poczuwa 
się do winy. Przyznaje, że od Gubika otrzymał 
49 zł.. którą to kwotę wręczył natychmiast swo- 
jej małłonce. Na jaki cel jednak pieniądze były 
przeznaczene nie wie, gdyż do interesów Żony ni- 
gdy się nie mięsza. (łdy żonę aresztowano, to 
49 zł. oddał Wielgoszom, lecz i wtedy nie był 
ciakawy się dowiedzieć, jaką z niemi przeprowa- 
dzono manipulację. 

Podsądny Abraham Majus ośmiadcza, że 
jest niewinnym i zaprzecza, jakoby był pisarzem 
pokątnym. Z dobrego serca radzi tylko biednym. 
Do Głuszkiewiczów przychodził tylko dla tego, 
ponieważ zależało mu na tem, ażeby w Krakow en 
nie przepłacali za towary (wesołość). Przyznaje, 
że ctrzymał od Bindera pieniądze, ala w tym ce- 
lu, ażeby w jego sprawie udać się do Przemyśla 
do adwokata, co też uczynił. 

Mojżesz Majus twierdzi również z naiwno- 
ścią, że o niczem nie wie. Dostał wprawdzie 20 
zł. od Bindera dla brata Abrahama. Dziwi się 
jednak, że wręczenie pieniędzy bratu jest czynem 
karygodnym. 

Jan Wielgosz podał wprawdzie w sledz- 
twie, że nikomu pieniędzy niedawał, uczynił to je- 
dnak r namowy Kornreicha, który mu w ten spo- 
sób kazał zeznawać, grożąc, Że 
razie „odstawią go do Przemyśla“. Obecnie przy- 
znaje, że wręczył Kornreichowej 10 zł. a to w 
tym celu, aby mu grant „ wyprawowała*. Kornrei- 
chowa zapewniała podsądnego, że jednym gnlde- 
nem więcej może zrobić jak „piątką“. 

Marja Wielgosz zeznaje zgodnie z mężem, 
nie przyznając się do winy. 

Podsądny Tobjasz Grnnd udaje także na- 
iwnego i twierdzi, że do tej chwili jeszcze nie 
wie, co właściwie od niego „życzy sobie* p. pro- 
kurator. 

Perla Laks, którą do fałszywego Świade- 
ctwa namówił Abraham Majos, po namyśle odwo- 
łała zeznanie złożone w śledztwie i wypowiada 
teraz sałą prawdę zgodnie z aktem oskarzenia. 


Świadkowie Andrzej i Katarzyna Gubikowie, 
tudzież teściowa ich Anna Benda, podają szcze- 
góły o wyłudzeniu przez Kornreichowę 40 zł. na 
poparcie w sądzie pertraktacji spadkowej o 6 
mn ów gruntu. Kornreichowie powiedzieli im, że 

pieniędzy tych potrzeba na „stemple“, na pisarzy 
i dla pana adjunkta, który będzie „robił sprawę“. 
Kornrsichowa z Gubikową chodziła do p. Głusz- 
kiewiczowej, dowiadywać się, jak sprawa stol, 
Porozmawiawęzy z panią Głnszkiewiczową w ku- 
chni koło pieca, oświadczyła Gubikowej, że już 
„wszystko wyrobione“. 

Przewodniczący: W śledztwie mówiliście, że 

pani Głaszkiewiczowa sama, rozmówiwszy się w 
orach waszych z Kornreichową, zaspokoiła was 
słowy: „już wszystko załatwione“. 

Gubikowa : Tego nie przypominam sobie, ale 
jeżeli tak zapisano, to musiałam tak mówić i tak 
było. Teraz nie pamiętam. 

Anna Benda zeznała: „Nie mo ąc końca 
doczekać, poszłam do pani adjunktowej i prosi- 
łam ją nasamprzód, aby się nie gniewała, że się 
chcę od niej czegoś dowiedzieć. Potem zapytałam 
panią, czy była u niej Kornreichowa. Pani a- 
djnnktowa odpowiedziała mi: „Była, dwa lisy i 
10 złr.* Później zawołała nas pani nauczycielka 
z Tylawy (Kupczakowa) i pytała się, czy my co 
przed sądem nie nagadali. Odpowiedziałam na to: 
nie gniewajcie się, może pan adjunkt nie wszy- 
stko dostał (od Janklowej), a pani nauczycielka 
odrzekła: „dostał, dostał coś i brat (Kopczakowa 
jest siostrą Głuszkiewicza) ale eo dostał, to odda“. 

Przewodniczący (do Głuszkiewiczowej) : Cóż 
pani na to? 

Grłuszkiewiczowa : 


w przeciwnym 


Stanowczo przecze. Sta- 


i Eo 0-241. 


Dziwactwo karnawałowe. 


Mijał karnawał za karnawałem, a złotowło- 
sa Klotylda za mąż nie wychodziła... 

Rówieśnice jej — szatynki, blondynki, bru- 
netki, a nawet i rudowłosa — miały jnż mężów 
i mało, krzyczące „pociechy“, ona jedna tylko 
musiała patrzeć z żalem na odlot swej ośmnastej, 
dziewiętnastej i dwudziestej wiosny, które pray- 
nosiły jej coraz nowe złudzenia i coraz nowe... 
TÓRGCZA Z O WANIA. 

A nie brakło złotówiosej Klotyldzie áni u- 
redy, ani wykształcenia, ani nawst akromnego 
wiana, które w opłakanych czasach rzeczypospo- 
litej stanowi główny podobno motor wszelkich 
sercowych apociągów". 
ajmniej może martwiła się swem panień- 
stwom Klotylda, Której miłość rodziców wystar- 
czała za wszystko ; nie podzielała wszakże tej 1e- 
zygnacji matka jej, mająca jeszcze w zapasie brzy 
dorastające dziewczątka i trapiona właściwą star- 
szym osobom namiętnością: zdobycia tytułu „babki“. 

Równy, a może i większy jeszcze niepokój 
objawiała ciotka panny, dojrzała latami i do 
świadczeniem rozwódka, ulegająca innej znowa 
namiętności, a mianowicie gwałtownej mauji 
swstania. 

Matka i ciotka, zszedłszy się często razem. 
usiłowały w dłagich, poufnych rozmowach odga- 
dnąć powód, dla którego złotowłosa ich pieszczet- 
ka dotąd jeszcze nie została przez nikogo z łona 
rodziny „pörwaną“ — nie mogły jednak żadną 
miarą dziwnej zagadki rozwiązać. 

Przed laty czterema (w tej chwili Klotylda 
liczyła wiosen dwadzieścia jedną), zaledwie Śli- 
cogne dziewczę, wychyliło na świat swój nosek ró- 
łowy, zjawił się konkurent w postaci trzydziesto- 
letniego młodzieńca ze stanowiskiem i po odbyciu 
zwykłej pańszczyzny konkurów oświadczył sie i— 
został przyjęty. 


GAZETA NARODOWA z Piątku 11. Lutego 1887. 


nowczo nie przypominam sobie tej kobięty, a je- 
żeli była u mnie, to ile zdołałam ją zrozumieć, 
bo tego języka nie rozumiem, gdy się mnie za- 
pytała o Janklowę, musiałam 0 powiedzieć : Była 
u muie, kupiłam u niej lisy za 10 zł. 

Bendowa odpowiada , żę doskonala mówi 
po polsku, tylko po „niemiegku* nie potrafi, 
a języka ruskiego ażywa „, Mb „dokładniejszy* 
dla niej. 

Świadków tych zaprzysiężono. 

Do wieczora SrA 15 świadków. Ze- 
znania ich na fakta duklańskie wypadły ohciąża- 
jąco dla faktorów sędziowskich. Co do faktów 
krakowieckich zaś zeznania są chwiejne i sprze- 
czne z poprzedniemi, a w ogóle przychylne dlą 
Głuszkiewiczów, 


Stanisławów 9. lutego. 


Sędsia „powiatowy pod sarsutem sbrodni 
sprzeniewiersenia i prsyjmowania podarunków 
w ursędowaniu. 


(Sprawozdanie nanzego specjalnego korespondenta). 


(nt.) Ława sędziów przysięgłych składa się 
z następujących przysięgłych głównych: dr. Mar- 
celi Eminowiez, adwokat tutejszy, Cetwiński, sə- 
kretarz tut. Rady powiatowej, Domski, rolnik, 
Zacharjasiewicz, właściciel realności, Stabiszew- 
ski, właśc. realn., Ferdynand Fiedler, właśc. real. 
w Stanisławowie, Stanisław Komornicki, właśc. 
dóbr, Kotowski, rolnik, Markowski, dzierżawca 
dóbr, Grzegorz Donigiewicz, właśc. realn., Jąn 
Ohanowicz, właśc. dóbr, Hołyński, właśc. dóbr; 
i zastępców: Kwaśniewski, rolnik i Karol Wi- 
śniowski, współwłaściciel dóbr. 

Jako obrońcy fungują tutejsi adwokaci: dr 
Eliasz Fiszler (Kosiewicza), dr. Łubiński (Blei- 
owej) i dr. Michał Fiszler (Knolla). 

Po odczytaniu aktu oskarzenia, co prawie 
godzinę trwało, przystąpił przewodniczący do zba- 
dania Kosiewicza, co do faktn sprzeniewierzenia 
kwoty 42 złr., danej mu 6. listopada 1879, jako 
adjunktowi sądu w Husiatynie przez śp. Maćka 
Stelmaszczuka, celem wręczenia takowej jego wie- 
rzyciełowi Abrahamowi Meiselmannowi na _LaSp0- 


w skutek zawartej wobec Kosiewicza jako sę- 
dziego, ugody, zapłacić miał. Kosiewicz mime 
przedstawienia mu przez przewodnicaącego licz- 
nych przeciw niemu przemawiających poszlaków, 
zaprzeczył stanowczo, jakoby w podanym czasie 
kwotę 42 złr. otrzymał, chociaż de rozprawy we- 
zwany zięć Maćka, Piotr Kozłowski, w śledztwie 
stanowczo zeznał, iż był przy tem jak teść 
jego Kosiewiezowi ową kwotę dał — 
twierdzi podsądny, że to jest kłamstwom i że 
tak Maćko jakoteż Kozłowski co do jego osoby 
pomylić się mnsieli, i że łatwo być może, ił śp. 
Stelmaszczuk komn iunemu w tamtejszym sądzie 
wówczas fungującemn kwotę tę, a nie jemu wrę- 
czyli. 

Nie pomogły dalej przedstawienia przewo- 
dniczącego, Że są świadkowie na to, którzy 
stwierdzili. iż śp. Maćko celem umorzenia tego 
długu, Meiselmannowi w jesieni 1879 sprzedał 
morg swego gruntu i że od chwili wręczenia tej 
kwoty Kosiewiczowi wobec Kozłowskiego, aż pra- 
wie do końca życia swojego stanowczo w obec 
licznych świadków utrzymywał, iż faktycznie Ko- 
siewiczowi w sądzie husiatyńskim dał 42 złr. 

Kosiewicz mimo to zaprzeczył prawdziwości 
tego zarzutu, podając, że to p~ kłamstwo ze 
strony śp. Stelmaszczuka i Kozłowskiego, tudzież 
wypływ złości jego wrogów, którzy go zniszezyć 
pragną. 

Nader ciekawem było przesłuchanie świadka 
Piotra Kozłowskiego, który przy zarządzonej 
przez przewodniczącego konfrontacji jego z Ko- 
siewiczem, temuż stanowczo do ócz powiedział, 
że go poznaje jak najdokładniej jako tego sę- 
dziego, któremu teść jego kwotę 42 złr. dla Mei- 
selmanna dał w jego obecności, przyczem podał 
Kozłowski takie szczegóły, towarzyszące całemu 
temu procederowi oddawania tych pieniędzy, iż 
Kosiewicz oprócz gołosłownego zaprzeczenia, nie 
na to odpowiedzieć nie mógł. 

Również i na zeznania reszty przesłachanych 
Świadków, jak: Jalti Kozłowskiej, Józefa Stelma- 
szcznka, Marji Kinasz i kandydata notarjalnego 
Teodozego Pełecha nie miał Kosiewicz nic do 
powiedzenia, zaprzeczając zawsze faktowi pobra- 
nia pieniędzy. 


Kronika miejscowa | zamiejscowe. 


Lwów dnia 10. lutego. 


* Marszałek krajowy, hr. Jan Tarnowski, 
w czasie pobytu w Wiedniu będzie uczestniczyć w po- 
siedzeniach Izby panów, poczem uda się do Dzikowa, 
w powrocie zaś zatrzyma się w Krakowie, celem wzięcia 


Ale ojciec Klotyldy. zasięgnąwszy bliższych 
informacyj o układnym adenisie, przekonał się, 
łe to człowiek z najgorszą przeszłością i że 
przyjęcie go w poczet rodziny, rzuciłoby plamę 
na nią całą... 

Małżeństwo zostało zerwane. 

Zmartwiła się przykrym zawodem matka, 
smartwiła się ciotka — ale sama złotowłosa przy- 
jęła ten obrót rzeczy wesołym uśmiechem, gdyś, 
ja ojcu w zaufaniu wyznała, konkurent ów nie 

ył dej woale miłym.. « 
d M. czasu jeduak zaczęły się dla niej 
matrymonialne niepowodzenia. 

Wprawdzie zieuBtannie prawie zjawiał się 
ten 1'ów motyl, i krążył dokoła ńwieżych róż 
panieńskich, objawiając szczerą ochotę wejścia 
z niemi w bliższą i... dożywotnią snajomość ; nie- 
spodzianie jednak, jakby czemś Bpłoszony, rozwi- | 
jał skrzydełka i odlatywał x pośpiechem, nie 
oglądając się nawet po za siebie. 

Powtórzyło się to razy kilka; powtórzyło 
się razy kilkanaście — a zawsze w jednym i tym 
samym, jakby z góry postanowionym porządku... 
Klocin! — mawiała nieraz matka, gdy 
pomagała rozbierać się córce po jakimś wesołym 
towarzyskim lnb publicznym wieczorka — ma- 
szę powinszować ci dzisiaj dwóch rzeczy. Na- 
przód : wyglądałaś prześlicznie, a powtórk: zro- 
biłać bardzo pomyślną „konkietę*, Ton młody 
doktorek, który ci wciąż asystował, zakochany 
jest w tobie po uszy. Możesz matce wierzyć, bo 
się zna na tem. A to partja dobra — jego 
ojciec prezes, ma ładne stanowisko i majątek , a 
i młody cieszy się już rozległą praktyką... 

— Eh! moja mamciu |! — odpowiadała Klo- 
tylda, rozczesując złoty swój warkocz — będzie 
£ nim to samo, co ze wszystkimi. Pokręci się, 
pokręci — i odleci. Taki to jaż mój los uia- 
szczęsny | 

I poczęła śmiać się — niewładomo : 
rze, czy nieszczerze.. 

Panna żartowała, matka trapiła się, ciocia 
załamywała dłonie — a dokterek (który innym 


BZCZ8- 


kojenie długu, który mu wymieniony 


udziału w posiedzeniach towarzystwa rolniczego. Nie- 


godni. 
wiceprezes p. 0.Pietruski. 


onegdaj swą obecnością bal urzędników kolejowych 
w Wiedniu i rozmawiał dłużej z dyrektorem lwowsko- 
czerniowieckiej kolei źelaznej, 
neltem. Arcyksiąże oświadczył, iż na wiosnę przybę- 
dzie do Galicji i wypytywał się szczegółowo o sto- 
sunki dotyczące podróży i polowania w naszym 
kraju. 

a P. Julian Klaczko wyjechał z p. St. Ko- 
śmianem do Neapolu. 

* Deputacja. Krajowe towarzystwo kupców i 
przemysłowców wysłało swoje prezydjum, p. Mią- 
czyńskiego ip. Jana Ihnatowieza, w deputacji do p. 
dyrektora Zimy, aby wyraziło imieniem towarzystwa 
podziękowanie kasie oszczędności za zamiar ofiarowania 
300.000 zł. na wystawienie gmachu Muzeum prze- 
przemysłowego. 

* Na andjeneji u cesarza byli 7. b. m. dr 
Franciszek Smolka, hr. Potocki i baron Kanne. 


* Mianowania. Wydział krajowy zamianował 
na posiedzeniu z dnia 7. lutego 1887 r., inżynie- 
rami-asystentami biura melioracyjnego dotychczaso- 
wych dyetarjuszy : pp. Karola Boziewicza, Seweryna 
Nowakowskiego , Ludwika Sobolewskiego i -Piotra 
Wasilewskiego. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
praktykanta sądowego, Wacława Jaworskiego, bez- 
płatnym auskultantem dła swego okręgu. 

Adjanktami sądowymi zostali w Niższej Au- 
strji auskultanei : Michał Baltarowicz » Obernberg i 
dr. Piotr Lityński w Ravelsbach. 

* Komisja krajowa dla spraw przemysłu do- 
mowego. i rękodzielniczego zaprosiła, na podstawie 
$. 8. swego statatu, dr. Stanisława hr. Badeniego 
do współudziału + w sprawach mających na celu or- 
ganizację krajowych szkół rękodzielniczych i syste- 
mizowanie szkół uzupełniających, oraz organizację 
szkół wydziałowych 2 kierunkiem przemysłowym, we- 
dle przepisów ustawy z dnia 2. lutego 1885 r. 

Do sekcji specjalnej zaś, która ma zająć się 0- 
pracowaniem planu stałej organizacji fachowych szkół 
przemysłowych, zostających pod opieką kraju, tudzież 
wniosków co do uregulowania stosunków służbowych, 
zatrudnionych przy tych zakładach nauczycieli i in- 
struktorów, zaprosiła komisja krajowa radcę szkol- 
nego, p. Bolesława Baranowskiego. 

* P, Iwan Belej, redektor 
niebezpiecznie na zapalenie mózgu, w skutek prze- 
ciążenia pracą. 

* Plenarne posiedzenie lwowskiej Izby han- 
dlowej i przemysłowej, odbędzie się w sali posiedzeń 


Diła zachorował 


* Zmarli: Zygmunt Werycha Darowski, 
obywatel miasta Krakowa, zmarł tamże wczoraj w 50 
roku życia. 

W Żytomierzu zmarł przed kilku dniami dr. 
Leon Sutkowski, urodzony w Kownie w r. 1820, 
studja medyczne odbył w Kazania, gdzie na podsta 
wie rozprawy „De arte cheilo plasticu“, w r. 1847 
stopień naukowy pozyskał. Osiadł w Wilnie i tam 
jako znakomity chirurg miał obszerną praktykę. W r. 
1861 powołano go ‘do Kazania, gdzie w miejscowym 
uniwersytecie wykładał chirurgię operacyjną przez lat 
25. Otrzymawszy emyryturę osiedlił się w Żytomierzu. 
Drukował kilka prac po niemiecku w rocznikach uni- 
wersytetn wircburskiego. W sprawozdaniach krakow- 
skiej akademii znajduje się jedna jego praca z dzie- 
dziny amiejętności „ścisłych. 

Ka. Jakób Sgyłe jko, zasłużony kapłan i 
pedagog, smarł w 'Worniemach pod Wiluem. 

* W sprawie wydalania z Prus. Czy wy- 
dalony z Prus na mocy zeszłorocznego rozporządzenia 
obcokrajowiec, może powróció do Prus za legalnym 
paszportem ? Ta kwestja przyjdzie niebawem pod 
decyzję sądu okręgowego w Katowicach. Rzecz tak 
się ma. „W roku zeszłym wydalono z Katowic izra- 
elitę introligatora, który przed dwudziestu laty z kró- 
lestwa Polskiego do Prus przybył, w Katowicach się 
osiedlił i tam się ożenił, Gdy go władze pruskie 
zmusiły do opuszegenia kraju, udał się do Galicji, 
pozostawiwszy w Katowioach żonę i pięcioro dzieci. 
Przed kilku dniami odwiedził ten wygnaniec swoją 
rodzinę w Katowicach, dokąd przybył za. paszportem 
austrjackim. Nazajutrz, po przybyciu do rodziny, a- 
resztowała go policja i oddała sędziemu okręgowemu, 
który atoli kazał banitę na wolność wypuścić. Tem 
atoli nie zadowoliła się policja, zatrzymała bowiem 
paszport, wygnańca wydaliła i oskarzyła go 
prawny powrót do kraju. 

r Odezyt p. Stanisława Przyborowskiego 
odbędzie się jutro, w piątek wieczorem, w sali ratu- 
szowej. 

* Budowa nowego ruskiego seminarjnm 
ma się rozpocząć z wiosną. Plany i kosztorysy są już 
gotowe, a pieniądze wyasygnowane. Akt poświęcenia 
fundamentów odbędzie się przy udziale całego epi- 
skopatu halickiej Rusi i licznego kleru. 


o nie- 


wizytach, stygnął nagle, jakby za podmuchem zi- 
mnege powietrza i... wycofywał się z pola miło- 
śnej walki. 

Trzeba dodać, że Śmiech złotowłosej Klo- 
WY odzywał się s roku na rok ciszej i — 

łazywiej. 

Ostatniego karnawału zadówięczał ou nawet 
zupełnie fałszywie — przy pożegnaniu pana Ka- 
| roła, prs, « „doówoipnych* ocząch 
i „niebezpiecznym wąsiku... 

Ten pan Karol — urzędnik kolei żelaznej 
K. L. czyli też L. z. — umiał zapisać się tak 
trwale w seren złotowłosej panny, że cofnięcie się 
jo o w chwili stanowczej było dla niej prawdziwie 

olesnym ciosem. 

o raz pierwszy jasno-niebieskie jej oczy 
zabiegły szczeremi łzami, a kształtnie wykrojone 
usta zacięły się wyrazem serdecznego żalu... 

Ale bo toż pań Karol nie był podobnym do 
żadnego z poprzednich zalotników. 

Widocznem było, że do Klotyldy ciągnie go 
nie żadne wyrachowanie, lecz niekłamany głos 
serca. Poznał ją na bała w resursie, został przed- 
stawiony, przetańczył dwie polki i jednego ko- 
Z a po skończonej zabawie, podsadzając 

złotowłosą do wynajątej karety, szepnął jej do 
samego uszka gorące, namiętna wyznanie... 

Wyznanie to powtórzył następnie w biały 
dzień, w saloniku rodziców Klotyldy, i przyjęty 
w poczet konkurentów, potrafił w miesiąc później 
kandydaturze swej zapewnić wszelkie widoki po- 
wodzenia. 

Młodzi z chłodnych stosunków konwenansu 
przeszli powołi w umiarkowaną sferę towarzyskiej 
zażyłości, a niebawem otoczyła ich ciepła tempe- 
ratura zaufania, granicząca już bezpośrednio z go- 
rącym pasem uczuć namiętnych. 

Pan Karol zaczął odwiedzać dom rodziców 
panny posk godzinami ceremonialnych przyjęć, 
i nieraz pozostając sam na sam ze złotowłosą 


razem zamieniał się w inżyniera, artystę, oby- 
watela lnb urzędnika) pó kilku lab kilkanasta 
> rozmawiał z nią półgłosem o przed- 


Rady miejskiej w poniedziałek dnia 14 b. m. 


F — P rzawodniczacy. Na jakiejże podsta- | nowczo nie przypominam sobie tej kobiety, a je-|udziełu w posiedzeniach towarzystwa rolniczego. Nie-| * Walne zgromadzenie członków Towarzy- | wiązanych do pospolitego zgromadzenie członków Towarzy- 


obecność p. marszałka we Lwowie potrwa kilka ty- | stwa św. Józefa z Arymatei, zajmującego się bezpła- 
Przewodnictwo w Wydziale krajowym objał |tnem  grzebaniem ubogich 


zmarłych, odbędzie się 
w sobotę dnia 12 lutego b. r. o godzinie 4 popołu- 


* Następca tronu, arcyks. Rudolf, zaszczycił | dniu w kancelarji korporacji rękodzielniczej w ratuszu. 


* W 50-letnią rocznicę śmierci Aleksandra 
Siergiejewicza Puszkina, odbyło się dzisiaj o godz. 


radcą rządowym Kiih- | 10 przed południem w tutejszej prawosławnej cerkwi 


nabożeństwo żałobne urządzene przez „wielbicieli je- 
go geniuszu. * 

* Dar. Cesarz udzielił z „prywatnej swej ezka- 
tnły gminie Mohylany, w powiecie żółkiewskim, na 
dokończenie budowy cerkwi, zapomogę w kwocie 
100 zł. 


* Bursa Towarzystwa pomecy naukowej 
we Lwowie. Na rzecz tej instytucji złożyli dalej: JE. 
p. minister Florjan Ziemiałkowski 10 zł. p. Deodat 
Krzysztofowicz z Artasowa 2 zł, ks. proboszcz An- 
drzejowski ze Skały 4 zł., a ze "składki 2 zł. 30 ct., 
Jan Pawlak ze składki 9 zł. Prócz tego nadesłuli : 
p. Stanisława. Lewicka 1 wszę, 6 garnuszków, 24 
talerzy, 24 łyżek, 5 par noży i widelców, 6 widelców 
pojedyńczych, a p. Gustaw Folser, właśc. rest., pół- 
beczek piwa na święia. 

Do towarzystwa pizystąpili z roczną wkładką po 

2 zt.: pP- Jan Nep. Frydrych, kierownik szkoły św. 
Marcina i Karol Grabowski, po 1 zł.: Andrzej Stu- 
pnicki i Jan Gamota, nauczyciele tejże szkoły. 

Za wszystkie te datki składa zarząd bursy sza- 
nownym ofiarowadowcom stokrotue „Bóg zapłać”. 

Nowych członków wpisuje i wszystkie datki na 
rzecz bursy, naweti najmniejsze, w gotówce, książkach, 
wiktuałach lub rzeczach przyjmuje dyrekcja Towa- 
rzystwa pomocy naukowej za pośrednictwem zastępcy 
prezesa, Antoniego Łuczkiewicza, dyr. sem. naucz. 
żeńskiego we Lwowie, ul. Skarbkowska L 39. 

* Akt uznania. Z powodu dziesięciolecia istnie- 
nia szkoły dla sług we Lwowie, Rada szkolna okrę- 
gowa w uznaniu bezinteresownej, a gorliwej pracy 
około rozwoju tej instytucji, przyznała dekreta formal- 
ne tym z pań nauczycielek, które przy tejże szkole 
od jej zawiązku, lub nie mniej jak siedm lat bez 
przerwy pracują, a mianowicie: pp. Józefie Kuliń- 
skiej, Leopoldynie z Krausów Szwejcerowej, Reginie 
Weigłównie, Julii Abgarowiczównie, Anieli Braczkó- 
wnie i Eufrozynie Wasilkównie. 


* Komitet balu techników, spełniając miły 
obowiązek, składa serdeczne podziękowanie wszystkim 
PP. £ospodyniom, prezydentowi miasta, oraz p. Brat- 
kowskiemu, za łaskawe poparcie prac komitetu około 
urządzenia "palu. 


* Konkurs pedagogiczny i lekarski. Prze- 
gląd pedagogiczny w Warszawie ogłasza dwa kon- 
kursy: na powiastkę i na grę towarzyską dla dzieci 
od lat 9 do 12. Powiastka winna być osnuta na tle 
„swojskiem, napisana poprawnym językiem i ma się 
odznaczać dążnością obywatelską. Co do gry, wyklu- 
czono z konkursu kostki, loteryjki i domina. Oceny 
utworu i projektu dopełni redakcja Przeglądu, a ra- 
czej powołany przez nią komitet. Termin nadsyłania 
powiastek wyznaczony do dnia 1. sierpnia r. b., na 
projekt gry towarzyskiej — do 15. maja b. r. Fun- 
dusz na nagrody ofiarował p. Leopold Szyller-Racki. 
Autor powiastki, która uznaną będzie za najlepszą. 
otrzyma 100 rs., autor gry 60 rs., za projekt bez 
rysunków, 100 rs. zaś, jeśli dołączone będą do opisu 
i rysunki. 

Konkurs lekarski z nagrodą 240 rs. z fundu- 
szu imienia dra Tytusa Chałubińskiego, ogłasza zno- 
wu Towarzystwo lekarskie w Warszawie. Do kon- 
kursu przyjmowane będą prace oryginalne, najmniej 
pięć arkuszy druku zawierające, wydane w ciągu lat 
czterech, liczące od d. 1. kwietnia 1884 r., w przed- 
miotach odnoszących się do nauk lekarskich lub po- 
mocniczych, z wyłączeniem rękopismów i wydawnictw 
pism perjodycznych. Termin ostateczny do nadsyłania 
dzieł oznaczony został na dzień 1. kwietnia 1888 r. 


* Pani Helena Modrzejewska bawi obecnie 
w Bostonie i postanowiła przedłużyć tam swój pobyt 
na czas nieograniczony, przeważnie dlatego, że syn 
jej. inżynier, otrzymał w Ameryce nader korzystną 
posadę. Willa naszej artystki w Zakopanem, wraz 
z całem urządzeniem i kilkumorgowym lasem, ma 
być sprzedaną. 


* Gtrzeczność urzędnika. Otrzymujemy nastę- 
pujące pismo z prośbą o umieszczenie: „Często sły 
szymy narzekania na ustawy. Ustawy jednak mniej 
winny, niźli ci, którzy je stosują. Lekceważenie publi- 
cezności nie jest ustawami przepisane. A jednak mi- 
mo wyraźnego nakazu zastosowania się do dotyczą- 
cych przepisów, sądy galicyjskie w tytulatyrze do 
stron posługują się przyjaciełskiem może, ale zawsze 
niewłaściwem użyciem adresu , „Do“ lub „Dla“ N. N. 
Dodanie wyrazu „pan“ lub " pani“ jest òsobnemi 
rozporządzeniami nakazane; nie ma zatem powodu 
omijania tego przepisu, ucząeego między innemi wzglę- 
dami i... grzeczności. Zwracamy na to uwagę irt N 
szych władz z prośbą o odnowienie tego widocznie 
zapomnianego polecenia.“ 

* Pospolite ruszenie. Podług statystycznej ta- 
beli publikowanej niedawno, wynosić ma liczba obo- 


miotach czulszych, niż ploteczki z ostatniego bie 
liku, powodzenie najnowszej sztuki teatralnej lab 
wreszcie nadzwyczajne wypadki z Kurjerów. 

Ale do formalnych oświadczeń jeszcze nie 
przyszło. 

Matka cieszyła się wizytami młodego, n- 
przejmego a zarazem i statecznego urzędnika, nie 
wątpiąc, iż go lada dzień będzie mogła nazwać 
słodkiem mianem — zięcia. Co się tyczy ciotki, 
była ona w siódmem niebie i upodobawszy sobie 
nad wszelki wyras przystojnego pana Karola, pra- 
gnęła jnż go, z przyjaźni wielkiej, nazywać tout 
court: Karolkiem... 

Pogodny horyzont konkarów tak dłngo 
świecił niezmiennym blaskiem, iż tym razem ani 
matka, ani ciotka, ani najsceptyczniejsza ze 
wszystkich, Klotylda w możliwość katastrofy nie 
wierzyły. 

W tym jednak czasie nprzejmy i zakochany 
p. Karol zaprzyjaźnił się w jakiem$ męskiem 

ółku z najpierwszym i najniefortuniejszym kon- 
kurentem swej ukochanej. 

Młodzieńcy, jakolwiek „różniący się krańcowo 
pod względem pojęć, zasad i charakteru, dziwnie 
przylgnęli do siebie... 

Z początku spotykali się tylko przypadkowo, 
następnie jednak poczęli się szukać wzajem u- 
myślnie, i przyszli wkrótce do tego, 
nierozdzielną parę. 

A jednocześnie można byłe zauważać pewien 
objaw szczególny... 

Oto, im gorętszemi stawał się stosunki mło- 

dzieńców, tem bardziej chłódł i roalnźniał się 
stosnnek zakochanej pary. Pan Karol z każdym 
dniem bywał bardziej zakłopotanym i małomo- 
wniejszym ; z każdym też dniem czynił wizyty 
swe krótszemi i rządszemi. 

Aż przyszedł nareszcie dzień fatalny, w któ- 
rym oświadczył on pannie i rodzicom, że list od 
rodziny wzywa go do natychmiastowego opuszcze- 
arTszawy... 

— Na długo? — spytała pobladła Klotylda. 
— O! ma bardzo dłago! — odpowiedział 


żə tworzyli 


nia 


wiązanych do pospolitego ruszenia w Austr 
w pierwszem powołaniu 3,148.788, a w drugiem p: 
wołaniu 518.988 żołnierzy, rażem 2 „667.771. W W 
grzech wynosi pierwsze powołanie 1, 616.282, drug 
powołanie 390.374, razem więc 2, 006.856. W cai 
monarchii austro- węgierskiej, z wyjątkiem Tyrolu, F 
siadającego własne pospolite ruszenie, wynosi wi 
liczba obowiązanych dò póspolitego ruszenia 4,674.42. 
do czego dodać jeszcze należy 89.000 żołnierzy, prz. 
padających na Tyrol i Voralberg 

W ostatnim czasie austr. i węg. ministerstw 
obrony krajowej zajmowały się bardzo szczegółow 
sprawą ochrony międzynarodowej dla Żolnierzy p 
spolitego ruszenia, a względnie oznaczenia tychże jał 
wojska regularnego, stojącego pod ochroną międz 
narodową. Zastanawiano się nad tem, czy odznaki : 
ramieniu mają być ze skóry, czy też z metalu. Ost 
tecznie wybrano skórę i zamówiono już takie odzn 
ki dla austr. pospolitego ruszenia. 

* Wszystkie komisje poborowe będą w ty 
roku po raz pierwszy zaopatrzone w zupełnie dokł 
dne przyrządy dla badania zmysłów wzroku i sł 
chu, aby ściślej, niż dotąd, ocenić mogły zdolno 
popisowych do wojska. 

* Pobór wojskowy „czwartej klasy poborowej 
nastąpi w tym roku tylko w Galicji, na Szłąsku 
w Krainie. 


* Dyslokacja wojska. De Lwows podobr 
przyjść ma napowrót 55. pułk (Gondrecourt), któ 
załoguje obecnie w Bośnii, a jego miejsee zająć ta. 
ma lwowski pułk 30. (Riengelsheim) , stojący ob 
cnie załogą w Tuln i Klosternenburg pod Wiadnie 
Pułk 9., (Packeny) ma pójść ze Lwowa do Tu 
Klosterneuburg a pułk 10. (Handel) z Wiedni: 
Przemyśla. 

* Fałszywa przysięga. Handlar: drzewa Sa 
muel Hay z Janowa pożyczył od adwokata dr. M 
szyńskiego we Lwowie 400 zł. a następnie zaskarze 
ny o tę pretensję, przysiągł w sądzie, że tych pix 
niędzy nie wziął jako pożyczkę, lecz tylko a cont 
swego rachunku z dr. M. Sąd przysięgłych we Lwo 
wie zasądził Haya na 6 miesięcy więzienia, a trybu 
nał najwyższy zniósł wyrok i polecił przeprowadzeni' 
nowej rozprawy. Na podstawie werdyktu sędzió: 
przysięgłych, trybunał pod przewodnictwem radcy Du 
niewieza wydał po ponownej dwudniowej rozprawie dz 
o godz. 3. popołudniu wyrok uwalniający Haya | 
winy. Przysięgli na główne pytanie odpowiedzieli 
głosami „tak“ a 5 „nie*. Haya brónił dr. Ma 
oskarzał zast. prok. p. Sumper. i 


* (Czytelnia ludowa w Cieszynie obchodziła 
niedzielę dnia 6. b. m. dwndziestą piątą roczui: 
swej działalności, tyle korzystnej dla ludu szląskieg: 
mimo trudnych warunków. Obchód ten wypadł pr 
każdym względem świetnie, a publiczność sebras » 
nań licznie. W wybornej mowie dr. Dybka podnió! 
znaczenie czytelni i jej ćwierówiekowej działalnoś 
Gorąco i serdecznie przemawiał dr. Mióhejda z N 
wsia, niestrudzony, a tak dzielny pracownik sprat 
narodowej, zachęcając do popierania Czytelni. Prz 
mowa ta serdeczna miała ten skutek, iż złożono n 
tychmiast kilkaset zł. na potrzeby Czytelni. Praw 
wszystkie towarzystwa polskie na Szląsku złoży 
swe Życzenia, a odczytano przeszło 60 telegramć 
i listów gratulacyjnych z całego ©bszaru ziem p: 
skich. Po tej uroczystości trwała ochocza zabav 
do rana. 


* Samobójstwo na Wałaeh Hetmański« 
popełnił wczoraj o godzinie 9. wieczorem wystrzałć 
z rewolweru inwalida, kaleka na prawą rękę, Sie 
kiewicz. Nieszczęśliwy strzelił do siebie dwa raz 
pierwszy strzał chybił, drugi roztrzaskał mu czasz} 
Samobójstwa tego dokonał Sienkiewicz w pozycji s 
jącej, oparty o drzewo. Zwłoki odesłano do szpite 
wojskowego w domu inwalidów dopiero o godz.4 
pół do 11. w nocy. Powód samobójstwa nie w: 
domy. 


* Ciągnienie losów stanisławowskich « 
będzie się dnia 15, lutego w sali Rady miejsk 
w Stanisławowie. 


* Kradzież w kasie gminnej wykryto w Tarn 
polu. Systematycznie była ona prowadzoną, jak +: 
pokazuje, za pomocą wyciągania banknotów z ka, 
nagumowaną linią. Brakuje 500 zł. Dochodzenia 

w toku. 

* Pożar w gminie Strzałkowicach, powiatu Sa 
borskiego, zniszczył 13 domów mieszkalnych i 6 st 
dół z zapasami i narzędziami. Strata wynosi oke 
5500 zł., a z 14 pogorzeleów tylko 10 było o 
Ściowo ubezpieczonych. Przyczyną nieszczęścia b 
nieostrożność. Na folwarku dworskim w Wańkowea: 
powiatu Rudeckiego, spłonęły dwie stodały z za: 
sami zboża i paszy, oraz narzędziami rolnicze 
Ubezpieczona szkoda wynosi około 15 tysięcy 
Ogień, jak się zdaje, podłożony był ręką zbrodnic. 
Dochodzenie sądowo-karne zarsądzono. 

. Wiadomości policyjne z dnia 10. iute 

: Skradziono: płaszcz kondukiorski kole 
i z białemi metalowemi guzikami, znaczon emi 
L. B., 5 fileowych kapeluszów białych i 6 czapi 
wojskowych. 


młodzieniec z pomięszaną twarzą i wbite, 
w ziemię oczyma. ; 

— To może... to może.... . ZAWSZ? ` 
wyjąkało złotowłose dziewczę, s. mogąc utr: 
mać w drgających silnie paluszkach porcelano; 
filiżankę z herbatą. 

— Tak — zadźwiękło ciche echo — mo 
NA ZAw8Z8... 

Filiżanka upadła na ziemię z łoskotem i ro 
prysnęła się w drobne kawałki. Gorąca herba 
wylała się na drobny pantofelek | zżurową pc 
czoszkę i oparzyła boleśnie nóżkę dziewczęcia 

Ale złotowłosa Klotylda bóla fizycznego r 
poczuła. Możnaby też było sądzić, że nia poczi 
i żadnego innego bólu, gdyż, sparłszy nagle g 
wę o poręcz krzesła poczęła Śmiać się głoś 
zimno, przeciągle — śmiechem, który dzwonił , 
stal nā kamieniu... 

Śmiech ten w dziwny sposób oddziałał 
pana Karola. 

Zaczer wienił się on mocno, a potem M 
jeszcze pobladł, i schylając się, aby przyjść z 
mocą służącej w zbieraniu skornpek pore 
wych, szepnął do ucha Kiotyldzie: 

— A więs mój odjazd panią rozwesela f- 

A ona w odpowiadzi jeszcze głośniej i 
szcze zimniej śmiać się zaczęła, + 

Młodzieniec, z chmurą na czole i usta 
silnie zaciśniętemi, przyspieszył chwilę pożeg” 
nia. Rodzicom panny rzekł „do widzenia“ (pr 
czem Oni z tłamionem wzruszeniem dodali: „I 
prędszego !*) — schylając się zaś przed złotov 


miosg lota dą, szepnął : 
Zmusza mnie pani do tego, abym wyje” 
swego... nie żałował. 


Ona zaś i na to śmiechem odpowiedziała 

Śmiech tsn nie ustał i po odejścia p 
Karola, brzmiał zaś tak jakoś dziwnie, że ma 
przy pomocy słnżącej musiała śmiejącą się 1dr 
wczynę rozsznurować, natrzeć jej skronie solt 
szczypiącemi, dać jej na cukrze kropli laurowy 
& potem wszystkiem do łóżka położyć i ciek 


jak największą zalecić domownikom. (C. d. r' 
ji 
i 


Zgubiono: w drodze z Mościsk do Lwowa 
los Windischgrśtza nr. 28308. 

Znaleziono: przed kilku dniami 5 kluczy- 
ków na czerwonym sznurku: złoty kwast z kawał- 
kiem złotego łańcuszka. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi: 

Wczoraj przy wietrze przeważnie wschodniem i 
zmiennym stanie nieba polatywał chwilami prawie do 
godziny 4. śnieg, opad jego był jednak woale niezna- 
czny. Później niebo wypogodziło się, a w nocy i 
dziś rano było przeważnie czyste. Średnia tempera- 
tura doby była — 8.40 C, najwyższa — 4.09 Č., 
najniższa dziś nad ranem -— 18.08 C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 783.4 mm. 

Zniżka barometryczna znajduje się w Sycy- 
lii i wynosi 755 — 760 mm., zwyżka między Mo- 
skwą a Petersburgiem i wynosi 785 — 780 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 10. lutego. Wiatr  południo- 
wo-wschodni, średnia temperatura doby około — 8° 
C., -miebo- przeważnie czyste, powietrze normalnie 
wilgotne, pogodnie, rano mgła możliwa. 

* Jutro d. 11. lutego: Św. Łucjusza b.; — 
Trech Światych. 


— Cholera. Z Osieka (Esseg) donoszą 8, b. m.: 
Przybył tu protomedyk dr. Kallivoda. Epidemia sze- 
rzy się ciągle. W ostatnich trzech dniach zmarło 
5 osób. 

— W Niżankowieach urządza Kółko rolnicze 
dnia 12 b. m. zabawę z tańcami. Dochód z tej za- 
bawy przeznaczono na mający się założyć sklepik ka- 
tolicki tegoż Kółka. 

Protektorem balu jest delegat komitetn central- 
nego Kółek rolniczych, książe Adam Lubomirski, a 
gospodarzem naczelnym prezes Kółka rolniczego p. 
Zenon Nowosielecki. 

Początek o godzinie 8. wieczór. Wstęp na salę 
2 zł. nie kładąc tamy dobroczynności. 
Z Dukli. Kowal O. żył z swą żoną nałogo- 
wą pijaczką od lat kilkunastu w niezgodzie. Wojna 
domowa spowodowana wódką trwała ustawicznie. 
Dnia 20. z. m. r. b. zmarła żona O. nagłą śmiercią 
w kilka godzin po tem, gdy przyszła pijana do domu. 
W skutek doniesienia do sądu powiatowego w Dukli, 
że O. została przez męża swego zabitą, przedsięwzię- 
to na żądanie prokuratorji obdukcję sądowo-lekarską, 
która stwierdziła, i/ w czaszce był otwór sięgający do 
mózgu, kształtu czworobocznego, zupełnia odpowiedni 
grubemu czworokątnemu gwożdziowi. Dalsze śledztwo 
w toku. 


Z Medjolamu donoszą, że na pierwsze przed- 
stawienie „Otella”* Verdiego kosztowały loże po 1500 
lirów a fotele po 200 lirów. 

Morderca Panee. W Wiedniu rozpoczęła 
się rozprawa ostateczna przeciw Józefowi Panec z 
Wol: Mazowieckiej, który zamordował w Gersthof 
pod Wiedniem Rozałję Mitdner i przy tej sposobno- 
Ści zrabował swej ofierze 15 zł. Panec robi wraże- 
nie idjoty. Przyznając się do zbrodni w znpełności, 
twierdzi jednak, że popełnił ją w pijanym stanie, 

Lekarz sądowy, dr. Hoffmann, oświadczył się za 
tem, ażeby Paneca wzięli psychiatrzy pod obserwację. 
Drugi lekarz sądowy, dr. Doll uważa Paneca za sy- 
mulanta; obrońca skutkiem tej sprzeczności żądał 
aawezwania i przysłuchania trzeciego lekarza sądo- 
wego. Trybunał odrzucił ten wniosek. 

Ponieważ rozprawa wykazała wiele takich 
szczegółów, które każą wnosić o niepoczytalności Pa- 
neca, przeto na wniosek prokuratora odroczono ją 8. 
b. m., celem zbadania jego stanu umysłowego. 


0 strasznej katastrofie donoszą z Cagliari. 
W miejcowości Sampiero dnia 7. b. m podczas pu- 
blicznej tomboli, runęła trybuna wysunięta nad morze, 
na której znajdowało się okeło 200 osób. Z tej liczby 
70 wpadło do morza, a mimo natychmiastowej po- 
mocy 18 utonęło. Dwie osoby doznały ciężkiego ska- 
leczenia, resztę ocałono. 

Bomby dynamitowe rzncono w Dijon na 
ulicy przed kościołem św. Jana i trybunałem sądo- 
wym. Kościół nieco tylko został uszkodzony, ale na- 
tomiast mury gmachu trybunału znacznie się pory- 
sowaty. 

— Towarzystwo tatrzańskie. Przed kilkn 
dniami odbyło się w Krakowie walne zgromadzenie 
towarzystwa. Prezes, ks. Eustachy Sanguszko, za- 
gaił posiedzenie przemową, dając ogólny obraz dzia- 
łalności Tow., szczegółowo zaś wspomniał o rozwoju 
szkoły sznycerstwa w Zakopanem, o spłacie długu, 
ciążącego na dworcu tatrzańskim; przedewszystkiem 
zaś wyraził radość, że arcyksiążę Rudolf zwiedzi Ga- 
licję, a przy tej sposobności zapewne i Tatry. Na- 
leży się spodziewać, że rząd użyczy Towarzystwn ta- 
trzańskiemu wszelkiej pomocy celem zbudowania dru- 
giego schroniska przy Morskiem Oku. Dr. Wierzbicki, 
imieniem wydziału, przedstawia preliminarz budżetu 
Tow. na r. 1887. Dochody, obliczone na 9770 zł, 
14, przyjęto bez zmiany. Ogół wydatków obli- 
omano na 9728 zł. 81 c. TI. wiceprezesem wy- 
brano dr. W. Markiewicza, II. wiceprezesem dr. Ka- 


na 3 lat: dr. K. Pieniążek, Ka. Roszek, ks. Sutor, 
prof. Świerz i dr. Wierzejski, W miejsce 2 człon: 
ków ustępujących, wybrano na resztę trzechlecia, t. |. 
na jeden rok prof. Gustawicza i prof. Czubka. — 


W skład komisji kontrolującej na r. 1887 weszli pp 


W. Fiszer, Maryniak i Zarembski. Ostatecznie u- 
chwalono następujący wniosek: "Walne zgromadzenie 
Tow. tatrz. uznaje potrzebę budowy drugiego schro- 
niska przy Morskiem Okn i poleca wydziałowi przy- 
ngapit do budowy, skoro zbierze odpowiednie w tym 
Gelu fundnsze. W sprawie zakupna lasów tatrzań- 
skich, walne zgromadzenie wyraże życzenie, aby po- 
wstało consortium, w oelu zebrania odpowiednich 
funduszów ; na pierwszych ozłonków tegoż zaprasza 
w myśl rezolucji wiecu: dr, Smolkę, prezydenta Rady 
państwa, ks. Enstachego Sanguszkę, prezesa Tow, 
tatrz. i dr. Zyblikiewicza, posła na sejm krajowy. 


T amin ZEÓENĄNE RENIA 
Z pamiętników hr. Beusta. 


„Gdy powracałem z Gastelnu — opowiada hr, 
Beust w drugim tomie swych pamiętników — cesarz 
znajdował się w Salzburgu. Gdy się tam zameldo- 
wiłęm u JCM., cesarz rzekł mi: „Zamierzamy, Cesa- 
rzowa i ja, odwiedzić Galicję, przecież pan nie Masz 
nie przeciwko temu ?* 


Projekt tej podróży był mi znany. Powstał on 
nie w Wiedniu, lecz = Poztóle. Hr. Adam HO cl 
wezel- 


wyznaczony na marszałka podróży, poczynił był : 
kie przygotowania, Nie mogłem nigdy zbadać, dla 
czego węgierskie koła nrzędowe tak bardzo indentyf 
kowały się ze sprawą polską. Z wpływowemi 08028" 
mi polskiemi, jak z hr. Gołuchowskim i paryg5 m 
księciem Czartoryskim, często spotykałem się W *©" 
szcie. Ministerjum Hasnera głównie dla tego UPR 
gło, ponieważ zamierzało rozwiązać sejm galicyjski, 3 
propozycja ta została cesarzowi przedłożoną W Pe 
szcie. Nie dotykając tych znanych mi stosunków, 
odpowiedziałem, że nie mam nie przeciwko prole* 
ktowi i pragnę tylko, aby cesarz odwiedził nie- 
tylko Galicję, lecz także wszystkie inne prowinoje. 


GAZETA NARODOWA z Piątku 11. Lutego 1887. 


W kilka tygodni potem zebrał się sejm galı- {z takiege mieszania rozmaitego towaru, jakie się 


cyjski i dowiedziałem się, że w komisji przygotowy- 
wano rezolucję, domagajacą się autonomii, sprzecznej 
z konstytucją państwową. Skoro rezolucja w wy- 
dziale została przyjętą, uczyniłem kroki, które mi się 
wydały odpowiedniami. Książę Karol Auersperg, któ- 
ry wprawdzie zażądał był dymisji, ale nie otrzymał 
jej jeszcze, nie odezwał się ani słowem. Minister 
Giskra wprawdzie był skłonny czynić u cesarza przed- 
stawienia, czuł jednak, że jego wpływ osobisty nie 
wystarczał w tak draźliwej sprawie. Nie wahałem 
się przedstawić cesarzowi, który się znajdował na po- 
lowaniach w Neubergu, mego zdania. Uczyniłem to 
w poniższym memorjale: 

„Rezolucja, uchwalona przez komisję sejmu ga- 
lieyjskiego, wywołała tu żywe i łatwe do zrozumie- 
nia zaniepokojenie. Zachowana jeszcze nió, łą- 
cząca sejm galicyjski z Radą państwa, jest tak cienka, 
że lada chwilę może się zerwać: wywołany z tego 
konflikt jest pożałowania godzien nietylko ze względu 
na wewnętrzną, lecz więcej jeszcze ze względu na za- 
graniczną politykę... Energicznym i skutecznym śro- 
dkiem przeciwko temu byłaby groźba, że zamierzona 
podróż Waszej ce8. Mości zostanie odroczoną, jeżeli 
sejm uchwali rezolucję. Środek ten byłby moralnie 
skuteczniejszy i ze stanowiska konstytucyjnego odpo- 
wiedniejszy, niż rozwiązanie sejmu. Zdaje mi się na- 
wet, że powaga korony jest angażowaną, bo zdradza 
to brak poszanowania, że w chwili, gdy ich cesarskie 
Moście zamierzają odwiedzić Galicję, sejm w formie 
rezolucji usiłuje coś wymusić (ertrotzen) i powstaje 
przeciw sankcjonowanemu przez w. ces, mość porzą- 
dkowi rzeczy. Z drugiej strony sądzę, że jeżeli sejm 
galicyjski uczyni zadość życzeniu w. ces. Mości, tem 
łatwiej będzie zaspokoić żądania Galicji w granicach 
możliwości. 

„Gdyby w. ces. Mość zgadzała się na to, trze- 
baby natychmiast przesłać hr. Gołuchowskiemu odno- 
śną depeszę. Od księcia Auersperga nie mam ża- 
dnej wiadomości. Gdyby miał obstawać przy swej 
dymisji, radziłbym. aby w. ces. Meść jednego z in- 
nych ministrów raczyła przydzielić do swej świty. 
Najodpowiedniejszym wydałby mi się p. Giskra, jako 
minister spraw wewnętrznych, a głównie dla tego, 
ponieważ Polakom nie jest antypatyczny, z niektóry- 
mi z nich, mianowicie z Ziemiałkowskim, jest zaprzy- 
jaźniony i okazuje się skłonnym do ustępstw dla Ga- 
licji. Hr. Taaffe sam podnosi, że zastępując prezesa 
gabinetu, teraz nie mógłby się wydalić z Wiednia". 

Otrzymałem odpowiedź, że do Lwowa została 
wysłaną depesza tej treści, że w razie uchwalenia 
rezolucji, podróż cesarska zostanie odłożoną. Hrabia 
Gołuchowski starał się o to. aby zapobiedz uchwa- 
łeniu rezolucji, co było dla niego bardzo trudnem, 
ponieważ przedtem sam był ją popierał. Jakże 
często oskurzono mnie o próżność i żądzę owa- 
cji! We Lwowie byłbym ich dostąpił i to najświe- 
tniejszych ! 

Wkrótee potem cesarz Aleksander II. znajdował 
się w Warszawie, gdzie w imieniu dworu austr. po- 
jawił się jen. ks. Thurn-Taxis. Do niego rzekł 
cesarz, że się cieszy, iż podróż cesarstwa do Galicji 
została zaniechaną. ponieważ nie byłby mógł patrzeć 
na to obojętnie. 

Ze strony rosyjskiej nie doczekałem się wdzię- 
czności. Ministerstwo i stronnictwo  centralistyczne 
także nie okazywały mi wdzięczności, gdy, pominąw- 
szy Koło polskie, zraziłem sobie wpływowe koła (o- 
czywiście dworskie i węgierskie). 

Nie wiem, jaka jest pamięć moja w Galicji, a 
jednakże Polacy nie mieli powodu skarzyć się na 
mnie. W r. 1867, gdy byłem prezesem gabinetu, 
otrzymali doniosłe ustępstwa i ja to zaproponowałem 
cesarzowi, na drugiego wiceprezesa Izby dr. Zie- 
miałkowskiego, o którym wiedziałem, że niesłusznie 
był trzymany w więzieniu i którego ową nominacją 
tak zrehabilitowałem, że później stał się ministrem i 
baronem. 

Gdy w r. 1868 książę Napoleon był w Wie- 
dniu, wydałem mu obiad, na który zaprosiłem posłów 
ze wszystkich prowineyj. Widzę jeszcze szanownego 
księcia przed sobą, obok niego Księcia de Gramont, 
którego prosiłem aby przedstawił Ziemiałkowskiego, 
mówiąc: „M. de Ziemiałkowski, condamnć autre- 
fois a mort; je pense que nous sommes eM 
régle“. 

Później zaręczyłem się z Galicją. W r. 1870 
Izba handlowa w Brodach wybrałą mnie do sejmu. 
Bardzo uradowany z tego dowodu sympatji, prosiłem 
ówczesnego hofruta Klaczkę, aby mi napisał depeszę 
dziękczynną po polsku. Ta grzeczność nie była na 
swem miejscu. Jakto? mówili Brodzianie, wybrali- 
śmy go, aby mieć w sejmie Niemca, a teraa mówi 
po polsku ?... 


Teatr, literatura i muzyka. 


Teatr. Dziś „Dinorah“, opera Meyerbee- 
ra. (Przedostatni występ pp. Donadio i Frappo- 
liego). — Jutro „Wojna podczas pokoju“, kome- 
dja w 5. aktach Mozera i Schóntana. — W so- 


R R i . D io i i 
parka. W miejsce wylosowanych członków wybrani | 203 ostatni występ pp. Donadio i Frsppoliego 


w „Hugenotach*. 

Pp. Eyszknikówna i Żelazowski są chorzy, 
pierwsza ua zapalenia ócz, drugi na silne zapa- 
lenie gardła. 

Na przyszły tydzień przyjeżdża znakomita 
spiewaczka koloratnrowa panna Jenny Broch, — 
Dyrekcja przygotowuje z oper: „Królową Sabę* 
Goldmarka, z operetek: „Jozefinę*, a z komedyj: 
„Sąsiadkę* i „Francillon*. 

Z Warszawy przybywa do lwowskiej opery 
kilka chórzystów i chórzystek. 


W Gallipoli, w południowych Włoszech, 
w dniu 6. z. m. występował w roli Fausta Polak 
Brnszewski, któremu pisma włoskie przyznają piękny 
głos jako tenorowi di forga, P. Bruszewski, uczeń 
Chodakowskiego, barytona warszawskiego, przed pię- 
ciu laty debiutował w Warszawie w „Halce" niezbyt 
szczęśliwie, gdyż posiadanym materjałem głosowym 
nie umiał władać należycie. Wyjechawszy za granicę 
kształcił się pod kierunkiem Giovanniniego i obecnie 
znajdnje powodzenie we Włoszech. 

— Wystawa matejkowska, złożona z 8 
obrazów urządzoną zostanie w Petersburgu. 


Dział ekonomiczny. 
Wiadomości giełdowe, 


Lwów d. 10. lutego. 


Nie mamy właściwie żadnego zaś . 
nego handlu zbożowego w kraju A aa Dar LĄ 
choć w przybliżeniu odpowiadał stosunkom i po- 
trzebom społecznym. Handel zbożowy spoczywa 
n nas jako dziedziczna własność w rękn ZAW 


żnych talmudycznych firm, które zapomocą rozsia- 


nych po ca tym kraju agencyj dzierżą sam i 
wszystkie stosunki popytu ; A E 
rolnika na swą własną korzyść, sprzedając zakn- 
pione zboże za granicą w, jakości, wynikającej 


tym zacofańcom firm handlowych najkorzystniej- 
sze wydaje. Wśród tego starozakonnego morza 
handlowego wyglądają wprawdzie małe wysepki, 
które społeczność w rozpoczynającem się u nas 
zdrowszem  rozumieniń interesów ku własnemu 
ratunkowi w kształcie banków i spółek rolniczych 
tu i owdzie wytworzyła, tudzież i niektóre większa 
młyny krajowa, występujące na targach dc konku- 
rencji z dawnymi samodzierżcami handlu. Wśród 
takich okoliczności trudne jest zaiste pisać spra- 
wozdania z targów krajowych, które niedozwałają 
wglądać w swe tajemnice niewprawn-mu i niena- 
leżącemu do klik handlarskich sprawozdawcy. Nim 
n nas pożądana reorganizacja handlu zbożowego 
dalej postąpi, ograniczyć się musimy w sprawo- 
zdaniach naszych na sumienne zestawienia isto- 
tnego stanu międzynarodowego, nawołując rolni- 
ctwo nasze do Ściślejszego łączenia się z instytu- 
cjami narodowemi. Od kilku jnż miesięcy zwra- 
camy uwagę roluików na tę okoliczuość, że sapa- 
sów większych w Europie nie ma ani u handlarzy, 
aui u producentów, którzy to ostatni £ przyczyny 
ekonomicznego upadku wyprzedali najsnaczniejszą 
część plonów, aby zapłacić odsetki wierzytelności 
hipotecznych i opędzić koszta administracji. Zwra- 
camy uwagę również i na to, że eksportowe sto- 
sunki Rosji, Ameryki i Indyj zupełnie w bieżącym 
sezonie się zmieniły, i że właściwie jedna tylko 
Ameryka jest zbiornikiem, z którego potrzeby 
Europy przeważnie się zaspakajają. Ze stosun- 
ków tych powinien kraj nasz tem większą od- 
nieść korzyść, gdyż właściwie sam jeden w mo- 
narchii ma siłę eksposżową. Czy wywody te, o- 
parte na cyfrach, sprawozdaniach urzędowych i 
poważnem zapatrywaniu ekonomistów, potrafiły 
u nas zwyciężyć roznmowania przeróżnych agen- 
tów handlowych, trudno nam ocenić, ale zdaje 
się, że pomału zwycięża u naszych rolników 
przekonanie, że przepowiadana od nas od 
dawna konieczna zwyżka cen rzeczyw.ście ns- 
stępuje. 

Usposobienie stałe, jakie w handlu pszenicą 
na wszystkich targach europejskich obecnie pa- 
nuje, owładnęło także i nasze targi, na których 
pszenicę gotową kupują nietylko młynarze 
nasi, ale i kupcy, bądź na spekulację, bądź na 
eksport do Czech i Morawii. We Lwowie płacono 
pszenicę do zł. 9-25 ga 100 kilo, a nawet i wyżej, 
a oena wzrasta stosunkowo ku zachodowi. Wido- 
czną jest pewna rezerwa naszych rolników, którzy 
nie s taką już łatwością przyjmują ofiarowa- 
ne ceny, 

yto płacono do zł. 6'60. Usposobienie co 
do tego produktu w Wiedniu, Peszcie i Pradze 
jest stałe, na targach zaś niemieckich zmienne, 
ale gdy zapasy nie gą wielkie, potrzeby konsnmcji 
ciągle je wyczerpują, gdy przytem i obawy wo- 
jenne podsycają gspakulację, ceny żyta nieza- 
wodnie się podniosą, W miarę wzrostu cen 
pszenicy. 

Jęczmienia browarnianego na targach 
naszych nie ma, a gatunki gorzelniaue, obroczne 
odchodzą tylko w miarę popytu lokalnego. 

Owies podnosi się w cenie we Wiedniu, 
Peszcie i Pradze, tak w handlu terminowym, jak 
i gotowem ziarnem, Obfity u nas urodzaj wyzy- 
skoje spekulacja, która, jak to już nieraz wspomi- 
naliśmy, deprymuje po giełdach cenę, aby taniej 
po prowincji zakupić. Odzywają się też już i po- 
trzeby siewu. Płacono do zł. 6. 

W bandin rzepakiem odbywają się trans- 
akcje po cenach notowanych boz znaczniejszego o- 
KA 

roch, bobik i wyka maj i 
lokalny, ni potrzeby wtniaji rajoj ba. 
bik i wyka także na eksport do Czech i Mo- 
rawii. 

Koniczyny, tak czerwona, jak biała i 
szwedzka są bardzo poszukiwane bądźto na siew, 
bądź na eksport do Niemiec, gdzie na wszystkich 
targach handel koniczyną się ożywia, nietylko po- 
pytem targów niemieckich, ale także angielskich 
i amerykańskich. Płacono za czerwoną zł. 52 i 
wyżej, za białą do zł. 65, szwedzką do zł. 70. 

szędzie przewidują zwyżkę cen znaczniejszą ze 
DY się wiosną. 

'ymotka poszukiwana i 

zł. 36 


Chmiel w dobrych tunkach ma popyt 
na wszystkich targach, gatunki poślednie odchodzą 
po cunach nader niakioh. 


płacona do 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 10. lutego 1887. 


Lwów: pszenica 8.70 do 9.25, żyto 5.90 do 6.50 
jęczmień 5.— b 7.20, owies 5.— do sa groch GĘ do 
3.50, wyka bz do 6.—, rzepak 9.— do 9.15, 

—— 00 —.—, koniczyna oserw. 40.— do 59.—, 

biała je do w —, śą szwedzka Td, py 

arnópel: pezenios 8.50 do 9.—, żyto 5.80 

5,45, ganiać 415 do 1.05, owies 5.— do 5.5, ma 
5.50 do 8.50, wyka 5— do 575, rzepak 8.50 do 9.— 
lnianka —— do —.—, konicsyna czerw 40.— do 52.—, 
ama biała 45.— do 65.—, koniczyna szwedzka 45.— 


M zc SO do 9.—, żyto 5.75 

0 l=, owie .— do 5.60, 

5.50 do wyka 5.— do 5.70, rzepak 9— do i 

Inianka —, do —.—, koniczyna ozerwona 88.— do 49.— 

er biała 40.— do 60.—, koniczyna szwedzka 36.— 
0 


Podwołoczyska : 
do 6.45, hjara A 
8.25, 


Jarosław : pszenica 8.90 do 9.56, żyto 6— de 
675, jęczmień b— do 7.30, owies 5.— do 620, groch 
6.— do 9.50, wyka 5.50 do 6.—, rsępak 9.15 do 9:80, 
Inianka -—.— do —,—, Koniesyna czerwona 40.-- do 
52.—, „oulesyna biała 45.— do 66 —, koniezyna szwada. 


0 ——, e 
zorniowoe: psseniea 7.70 do 8.05, żyto 5.40 do 
5.60, EE 4.80 Fo 1.—, owies 4.25 do 1.50, groch 
5.60 do 8.50, wyka —.- do —.—, rzepak 9.50 do 9.70, 
lnianks —.— do —.—, koniczyna ezerw. 82.— do 46.—. 
koniczyna biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —.— 


" Wszystko sa 100 kilo netto bez worka. 


Chmiel za 56 kilo loco Lwów B.— do 85— nomi- 
nalnie. 


A Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 24.70 do 


Okowita na termin —.— do —.—. 
Usposobienie ożywione. 


Telegramy targowe z d. 9. lutego: 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od sł, — — 
do zł — —, od sł. —— do zł ——, Oko- 
wita od zł. 26.50 do sł. 26.62. 

Budapeszt: Pszenica sa 100 kilo na wiosnę 
od zł. 9.13 dozł. 9.14; rzepak od zł. ——— go a. 
Berlin: Pszenica żóła na kwiec.-maj. 164.25 
m.; żyto —— m.; spirytus 36,50 m.; olej rzepako- 

—— m 

Paryż: Mąka sa 159 kilo 61.75 fr; ol . 
pakowy —.— fr.; spirytus — — fr. M 

Nafta. Wiedeń od zł. — — do zł. — —; Bre- 
ma loco 6.10, Hamburg loco 6.20, na luty 6.10 
na luty-marzec 6.45, Antwerpia na luty 16.—. 
Nowy-York 6.*/,, Filadelfa 6.1/,, 

„ Wystawa pszezół otwartą zostanie we Wie- 
dnin 2. kwietnia b, r. i potrwa do 12. kwietnia, 
Ubejmować będzie następujące grupy : ywa 
pszczoły, ule, odnośne przyrządy, środki naukowe, 


literaturę i produkcje chown pszczół, Zgłoszenia 
przyjmuje do 15. marca b. r. p. A. Kummer we 
Wiedniu, Hauptstrasse 4. 


Wiedeń dnia 8. lutego. Na dzisiejszy targ 
dowieziono nierogacizny: 1215 sztuk ciężkich bako- 
nów, 2084 sztuk średnich bakonów, 3717 sztuk war- 
ehlaków. 

Płacono za ciężkie bakony od zł. 44 do 47 zł, 
za Średnie bakony od zł. 40 do 43 zł, za warchla- 
ki od zł. 30 do 37 zł. za 100 kilo żywej wagi bez 
podatku. A. Kreysztofowice © Comp. 

Wiedeń d. 8. lutego. Na dzisiejszy targ 
dowieziono nierogacizny Żywej a mianowicie: cięż- 
kich, średniociężkich i lekkich węgierskich 3263, tu- 
dzież galicyjskich warchlaków 3717, razem 6980 sztuk. 

Płacono za ciężkie węgierskie od zł. 45.— do 
zł. 46.50, średniociężkie węgierskie od zł. 41— do 
zł 44 —, za lekkie od zł. 36.— do zł. 40.—, i 28 
galicyjskie warchlaki od zł. 31, 35, do 37 i 88 zł. 
za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowios & Śchels. 


Talegramy własno „Gazety Narod. 


Wiedeń d. 10. lutego. W skutek podania 
galicyjskich producentów nafty, pomnożą wkrótce 
koleje państwowe znacznie liczbę wagonów cister- 
nowych. 

Sofia d. 10. lutego. Wielki wezyr oświad- 
czył deputacji, że skutkiem opozycji rządu buł- 
garskiego, odstąpił od projektu kompromisn z Can- 

owem i zapewnił, iż Porta nie spuści z oka nie- 
zawisłości i wolności Bułgarji. 


TlEGTANY mi Narodowej. 


(2 biura korespondencyjnego). 


Wiedeń d. 10. lutego. Na wczorajszym po- 
siedzeniu podkomitetu bankowego, oświadczył Du- 
najewski, że Fank austro-węgierski nie będzie ro- 
bił trudności co do tego, aby do obwieszczeń 
w pismach nie-niemieckich dołączać tłumaczenia 
w dotyczącym języku krajowym. We wszystkich 
urzędach bankowych w okolicach dwujęzykowych 
postarano się o urzędników władających oboma 
językami. Nie będzie też trudności co do druków 
w dwóch językach. — Podkomitet przyjął co do 
tych spraw rezolncje, wniesione przez referenta 
(dra Bilińskiego), tudzież rezolucje co do domów 
składowych i rokowań z Węgrami względem lom- 
bardowania lub eskontowania warrantów. 

Budapeszt d. 10. lntego. Dochody skarbowe 
w roku ubiegłym były o 5,116.276 złr. większe 
niż w r. 1885, 

Berlin d. 10. lutego. Reichsanseiger ogła- 
Sza rozporządzenie cesarskie z d. 26. zm. przez 
Radę związkową d. 13. z. m. przyjęte, dotyczące 
transportu wojska na kolejach w czasie wojny. 

Monachium d. 10. lutego. Allg. Zig. o. 
głasza dosłownie pismo kard. Jacobiniego do nun- 
cjusza tutejszego z dnia 3. stycznia, w którem 
wobec nadchodzącej rewizji ustaw kościelnych 
wyrażone jest życzenie papieża, aby centrum 
wszelkim możliwym sposobem popierało przedło- 
żenia o septennacie. Wiadomo, Że rządowi jak 
najbardziej zależy na przyjęcin tej ustawy. Gdy- 
by w skutek tej ustawy udało się uchylić bliską 
wojnę, to byłoby to wielką zasługą centrum około 
ojczyzny, humanitarności i Enropy. W razie prze- 
ciwnym opór centrum uważanoby za dzieło nie- 
patrjotyczne. Rozwiązaaie reichstagu wprawiłoby 
centrum w kłopoty i niepewności. Pismo wzywa 
dalej nuncjnsza, aby z całą energią nalegał na 
przewódzców centrum, iżby w tym duchu wszel- 
kiego wpływa swego użyli u kolegów, zapewnia- 
jąc, że popierając septennat wielką radość sprae 
wią Ojcu św. 


Limburg (w Nassauskiem) d. 10. lutego. 
Biskup tutejszy wydał urzędowy okólnik do du- 
chowieństwa swojej dyecezji, zakazujący mu u- 
działn w agitacjach wyborczych przeciw septenna- 
towi. Przyszłym nowo wybranym członkom cen- 
tram nie należy utrudniać powodowania się ży- 
czeniom, wyrażonym w piśmie Jaoobiniego. — 
Jak słychać, podobne okólniki mają wyjść także 
od innych Poz 

,Ntrassburg d. 10. lutego. Na obiedzie u 
namiestnika na cześć Wydziału krajowego, rzekł 
namiestnik Hohenlohe, że jakkolwiek nie zanosi 
się na wojnę, czasy jednak pozostaną poważne- 
mi dopóty, dopóki ogólne usposobienie Francji na 
tyle się nie zmieni, iż bez ogródek nzna wytwo- 
rzone traktatami położenie, Ludność alzacko- lota- 
ryńska ma teraz przy wyborach najlepszą sposo- 
bność do działania w duchn pokojowym. Dopóki 
rządy Rzeszy niemieckiej i naród niemiecki nie 
nabędą przekonania, że Alzacja i Lotaryngia 
w zupełności akceptują następstwa pokoju frank- 
furckiego, dopóty nie mogą się spodziewać posta- 
wienia na równi z resztą państw niemieckich. 

, Londyn d. 10. lutego. Na dorocznym ban- 
kiecie połączonych Izb handlowych przemawiał 
lord Fergnsson zapewniając uroczyście, że rząd 
W. Brytanii stara się wszelkiemi siłami o ntrzy- 
manie pokoju. Nikt nie życzy sobie pokojn gorę- 
cej niż sama królowa. Obawa wojny otrzymuje się 
wprawdzie, Ale suwereni europejscy bez wyjątku 
są ożywieni najszczerszem życzeniem, aby pokój 
mógł być utrzymany. Wszyscy ministrowie gabi- 
netów europejskich oświadczają się też za poko- 
jem. Od oświadczeń Salisburego i Smitha w par- 
lamencie, nie otrzymał gabinet żadnych nowych 
informacyj, ażeby wojna miała być prawdopodo- 
bną. Przeciwnie utrzymuje się wyraźne życzenie, 
aby istniejące przyczyny nieporozumień usuwać, a 
kwestje europejskie traktować słuszniej, Bzczerzej 
t roztropniej. Niema też wielkich powodów do 
wojny, ani takiego stanu rozdrażnienia i naprę- 
żenia, któryby czynił wojnę środkiem nieuniknio- 
nym lub choćby tylko prawdopodobnym. 

Londyn d. 10. lutego. Przy wczorajszym 
wyborze posła z dzielnicy Saint-lieorges został 
wybrany Goschen 5702 głosami przeciw 1545, 
które padły na radykalistę Haysmanta. 

Paryż d. 10. lutego. Komisja Izby posłów 
dla sprawy konkordatu przyjęła wczoraj w 2484- 
dzie, po długiej rozprawie 11 głosami przeciw 9 
rozdział kościoła od państwa. A 

Lugdun d. 10. lutego. W skntek wiadomej 
eksplozji jeden komisarz policji, jego sekretarz i 
cztorej ajenci są lekko ranni, a jeden komisarz 
ciężko ranny. Nie schwytano jeszcze nikogo. 

Bukareszt d. 10. Intego. Poseł angielski 
Lascelles przybył. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 10. lutego 1887 : 
Hotel orsa. J. br. Tarnowska z Śniatynki. A. Gno- 
ióski s Wolicy. F. Boder z Tarnowa. K. Postruski z Woj- 
niłowa. W. Grfines s Wiednia. J. K. Veilin z Paryża 
F. E. Drzewicki z Niebylec. Z. 


Hotel Francuski. 
br. Brunicki s Lnbienia. B. Gorski x Wołozyszezowie. F. 


Wojciechowski z Pr 
bieki z Kołomyi. J. Ernst z Wiednia. E. Frenkel z* 


Tryestu. 


M. Trachtenberg z Kołomyi. H. Czajkowski s Bóbrki 
8. Bronikowski z Warszawy, 


hip. list 


z 1883 r. ——, 50), Gal. Hip. listy zastawne 99.50, 
4*/, renta złota 9655,  Napoleondor 10.18. 
knoty ——.— , Uasposobienie lepsze. 


3 
i W. Gołębski z Sławentyna. S. De-, 


Hotel Europejski. F. Suchodolski z Celinówki. Dr” 


J. Grignon z Paryża. W 
Chrząszcz z Słowity. 

Hotel Angielski. J. Wojciechowski a Rosji. W. Bie- 
choński z Gorlic. A. Hrimaly z Czerniowiec. E. Hohen- 
dorf z Horożanki. 

Hotel Langa. W. Borzemski z Kniesioła. J. Biliński 
z Supranówki. W. br. Czechowiez z Potoka. A. Minichrei- 
ter z Budapesztu. 

Hotel Warszawski. J. Skrzyzowski z  Chlebowie. 
J. Misiński z Jasienicy. Ks. T. Horeczy z Skałatu. 

Hotel Krakowski. N. Sufczyński z Niska. F. Ka- 
chunkiewiez z Niska, T. Jaśkiewicz z Radziechowa-* 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redskoji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nades/ane. 


listy zastawne galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 


kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 
dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji wykonują się bezswłocznie 
bez doliczenie prowizji 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. A. GONMT ZA 


h odbycia specjalne studjów dentystycznych w sa- 
ładach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie, 


otworzył Atelier dentystyczne 


przy ulicy Kopernika Nr. 5 i ordynuje od godziny 
9—1 i od 3—5. 


. Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo- 
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozweee- 
lającym (Lustgas). 

Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauczuku eto. etc. 


H i i + ródukcyjne, dl 
Marienbadzkie pigułki syg seed 
ces. radcy dr. Schindler Barnay w Marienbadzie. — We 
Lwowie w aptece Zyg. Ruckera, — Prawdziwe tylko 
opatrzone protokołowaną marką ochronną. 


NEUSTEINA 


ocukrowane pigułki krew przeczyszczające 


św. Elżhiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka- 
rzy zalecany Środek na zatwardzenie, Pudełko z 15 pig. 
15 ct., rolka 120 pig. 1 zł. Przed naśladownictwem ostrze- 
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pndełko opatrzo- 
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochron- 
nym w czerwonym drukn „ów. Leopold" z naszą firmą 
Apotheke „zum hell. Leopold Wien, Stadt, Eoke der Splegoł- 
und Plankengasse. Do nabycia we Lwowie u pp. aptek. 
P. Mikolascha, Z. Ruckera, K. Sklepińskiego i J. Beisera. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 10. lutego. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


płacą żądają 
Kolej galio. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 194 — 188 — 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . . . . . 20750 21850 
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w.a.. — — 280.— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 sł, w.a. 215— 2%0.— 
A II. Listy ptr za 109, sł. 

Banku hypoteoznego galicyjskiego . — m 
à yp > go galicy : 6 EP „AlE 3850 5 
: . gal. 57/, wyl. 10°/, pr. 101.— 108.— 
Banku krajowego lato los. w 511. . . 97.50 9850 
Towarzystwa kred. galic. 5%, . . . . 99.40 100.50 
3 kredyt. gal. ziem. 4&°/ . . . = Br 
. kred. gal. ziem. 5°/, los. w 371. 9940 100.50 
5 kred. g.ziem 40/, los. w4l%/,1. 98— M- 

s kredytowego gal. ziem. 4/4'/ 
los. w 521. E .6 : 6 — 100.— 

III. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. A 6 pr.) 87, 49.—  53.— 
Gal. Z. kredyt włość. (d. Bo/) a/p . . 42—  45— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. | Buk. 
6%/,los. w 156 lat . . « « » . : —— —— 

IV. Obligi za 100 sł. 
Indemnizacyjne gau:wyj. 5%, m. k. . . . 103.50 105— 
Kom. banku krajowego 5°/⁄ w. a. I em. . 100.— 101.— | 
Pożyczka krąjowa z r. 1878 6°/ w. a. . . 104.— 106.— 
Pożyczka krajowa 1883 4!/,0/, . Je" 96— 97.— 
Losy. 

Losy miasta Krakowa 5 par 16—  16— 
Losy miasta Btanisławowa . 26— 9- 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . . . 5938 6% 
Dukat cesarski 5.97 6.09 
Napoleondor o ou doi 1007 10.19 
P perjał rosyjski . . . 10.36 10.50 
Bubel rosyjski srebrny . . . . eso 1.54 16% 
Bnbel rosyjski papierowy . . . « . . .1.15— 1.17— 
100 marek nieimieekich . . . . . . . 6230 0 
Srebro za 100 złr. NE % 0 —— m— 
Kupony w srebrze . - s » « «a + « 6 ==, e" 


Wiedeń dnia 10 lutego godz. 10 min. 40 praed 
południem. Akcje kredytowe 27090. Anglo - anstrjackie. 
—,—, Unionbank 204.—, Kolej Kar. Lndw 196—, Ko- 
lej południowa — —, Benta papierowa ——, 5°le Galic. 
zast. prem. 99.75. 4'44*|, Galicyjskie list 
anku krajowego 97 50, 4*/,'/, gal. pożyczka 


Es 
stawne raj. 
węg. 


Bosyj. ban- 
5 min 80 popol. 
E 


Berlin dnia 9 lutego godz. 


Rosyja. banknoty 18305, Akcje kredytowe 443.—, 
hary 


m- 
143 —, Galicyjskie 77.10, Pożycz. wschod. 50.60. 


Austrj. banknoty 159 — 


59 —. 
Paryż 8*/, Renta 77.35 
Wiedeń dnia 9. 


Pociągi kolejowe. 
Od 1. Października 1886. (Podług zegaru lwowskiego.) 
Ze Lwowa odchodzą 


Do Krakowa . eT 8.10| 4.50 
Do Podwołoczysk © 6.10| 12.38 
n (z Podzamoza) 1. 8 
Do Czerniowiec 19.32 


7 min. 30 wieczór i o gods. I1 min. 


Do Stryja: o godz. a o godz. 7 min., 


47 przed południem pociąg osobowy, 
27 rano pociąg mięszany. 


Do Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa . 
Z Podwołoczysk 

„ (na Podzamcze) 
Z Czerniowiec . 


4 
2 


+ Gwiazdką oznaczone pociągi pospieszne. 
W obwódkach czarnych nJ są godziny nocne, 
t. j. od szóstej wieczór do szóstej rano. 


A— Řacaaaeaeaeaeeea I Im aaas 


4 GAZETA NARODOWA z Piątku 11. Lutego 1887. 


Wszelkie wyroby gumowe i artykuły techniczne 


poleca JÓZEF EETANIZE we Lwowie | 


Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem* Rynek 1. 38 we własnym domu. Nr. Telefonu 173. 


Poszukuje sią Leśniczy fachowy Do sprzedania | 


50 do 100 morgów : 
dobrego gruntui iige wa ta Realność pod liczbą 152 


IE NE... i gospodarkę iasową w kilku nawat do- ? s 
wraz z łąkami i budynkami gospodar- prach WÓZ stosownej posady. Bliż- w Zamarstynowie, 


h 


Cena 
za wielką butelkę 
oryginalną 
Złr. 1.25 kr. 


C. k. uprzyw. kolej Lwowsko-Czeniowiecko-Jasska, 


czemi zaraz do kupienia. szą wiadomość udzieli Biuro wywiadowcze w obrębie miasta, | składająca się z demu, L. 1436,V 
Łaskawe zgłoszenia pod Æ. P. Nr.J. Polińskiego we Lwowie, ulica Karola frontowego — oficyn, zabudowań stajen-| R / 
Ludwika 1. 5. 1882 3—3 nych, wozowni chlewów, komórek, szopy| 


100. post. rest, Lwów. 1897 2—2 


jotwartej, ogród owocowy i jarzjnowy.j 
dwie studnie w podwórzu — frontem do 
któego gościńca, 70 Bążni długości — 
[budynki z wolnemi latami od podatku. — 
'Bliższej wiadomości udzieli pan Leopold| 


Na rok 188% rozpisuje się w drodze ofert 


+ 


x "Tw 0 „jp na wy» 
i iczący lat 27, za-|jstawach światowych: 
Rzemieślnik wodowy kowal, ślu- Londyn 1862, Paryż 


sa napoje smaczne i strawne w najwyższym 
1 po! Jwy 


Dostawa 


Barz i tokarz żel k t iający 1867, Wiedeń 1873, p 7 | A E PAIT . 3 . 

AA -A e „powózó wiki Parji ToS A 9 ia |Warchałowski, budowniczy miejski, ulica stopniu, nabyte przez destvlowanie najszlachet- 

mogący się poddać 14-dniowej próbie baz s— © , daglellońska I. 14. oticyny 3 piątro, RJ 04, ] „ga 4 

zwrotu kosztów, poszukuje miejsca w do- FORTEPIANY NA RATY | nmejszych OWOCOW. Żwiru, kamienia, cegły, wapna, gipsu, również taczek, 


brach od 1. marca b. r. Adres: M. S. „we WIEDNIU i na PROWINCJI. PETTITT TITISARI TETEE 


N. N. poste rest. Hnsiatyn. 1887 2-2 KONCERTOWE, SALONOWE i a OTTO HAILER & Co. łopat drewnianych , gontów, kołów dębow ych , dźwigni, 
J 


Mażna je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych. 


Liquenr-Fabrik-Conmandit- Gesellschaft in Modling bel Wien, 


Å- — ~ mec 


KIE także pianina z fabryki znanej fir- 2 F 5 j 
my eksportowej Gotfr. Crumer, Wilh. w Bregencji i Buchs stylisk narzędziowych, kółek do taczek, dalej konopi 
na austr szwajosrakich stacjach gra- 


nicznych, polecają się do uskutecz czesanych, „ PZBS węgla drzewnego, terpentyny, mazi, 
nienia spedycji z Sawajoarji, maf | jak też Świece łojowych, mydła i łoju. 

cji i ołudniowyc icmiee 1 od- j . . j 
J J Oferty należycie ostemplowane, opieczętowane i 


Rządca ekonomiczny 500 530. 600°do 630 zt Fortepiany. in 

500, 550, 6 o 650 zł. Fortepiany in- 
=... ` 7 : y nych firm zł. 280 do 350 zł. Pianinoi 
posiadający studja rolnicze, kilkunasto-|od 350 zł. do 600 zł 153 3-9] 


j 


letnią praktykę po większych mająt-[Clavier - Verschleiss u. Leih-Anstalt A 


A wrotnie. 1001 7%—:9 
Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71. 


kach i dobre polecenia , szuka posady | G 148 K t i zaopatrzone w napis: „Oferta na dostawę rozmaitych 
z wiosną 1887 — na tantiemę lub za PAPIER FAYARD «BLAYN an or wymiany materjałów* należy wnieść najdalej 26. Intego r. b. 


stałem wynagrodzeniem. Adres: X. F. 


É. jniłów. 3-3 ú adi. a 
poste rest. Wojnitów o0 Pinta powodrafiią kdo wodare skuteczno deganida płpiaszif AN ; e. k uprz. ga ` godziny 11. przed południem do Dyrekcyi ruchu 
irytacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnień, ran, oparzeń, odeisków i gpg 2 wy akcyjnego Banku Hipotecznego we Lwowie, równocześnie zaś, jednak oddzielnie od 
le omiędzy palcami“. 3-k4] : b 
30.000 sztuk e We say RIIE aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Merri. kupuje i sprzedaje oferty, uiścić przy kasie 10%% ofiarowanej dostawy. 


Wykazy ilościowe, postanowienia licytacyjne i wa- 


sadzonek chmielu 


e wszystkie efekta i monety ; 
zateckiego ma na sprzedaż Zakład naukowo-w ojsko wy pod warunkami najprzystępniejszemi runki dostawcze mogą być przejrzane w biurze zarządu 
| P l E D ne . $ ź . . s 4 
SKARB PAŃSTWA BRZEŻAN we Lwowie : 5% LISTY hipoteczne a materjałami we Lwowie, lub też za uiszczeniem pocz 
po cenie 5 zł. za tysiąc. otwiera z dniem 1. marca r.b. wieczorny kurs przygotowawczy do egza- p g u towego, przesłane na wskazane miejsce. 
Zamówlenia już teraz się przyj- minu ną oficerów : | zzog 1 , 
s j 2% „ ZE ' l È 3 s wów, dnia 1. lutego 1887 
muje. Bliższą wiadomość udziela! 1. pospolitego ruszenia ; 2. rezerwy i obrony krajowej. a 0 a , g . 
Zarząd dóbr "3 Raju poczta Brze- Zgłoszenia przyjmuje do 27. lutego właściciel i kierownik Zakładu, sw 5 0 premiowane Listy hipoteczne, » 
żany. IS 461) etery k. kapitan AA walke Moi Toezydnia KLSJŃ PAA era ry w 1908 1—1 Dyrekcja ruchu. 
SAT = kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaueyj małżeńskich wojskowych, 
DARE NŚ konar a: he na i pi wę A w tym kantorze do nahyeia. K 
SRA wów, ul. Akademicka, l. . piętro. Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie po © Z TTCEN NY" CY TTE 
Zaziębienie Ustnych Pioa udzia ad ai. 4 a 6.'po południu kursie dziennym, bez doliezenia prowizji. i 1761 6—? z 
umbość żałądka( niestrawneść, 3 u > 4 x . Li T 
PZPN „Z zdzadó), Mgodi, I Dalej zostanie otwartym w dniu 1. maja r. b. kurs przygotowawczy | ge J Ą N IN A l oWICZ 
C. Stephana Wino Cocowe. do egzaminu na ochotników jednorocznych. Bliższe szezegóły później. Pro- | 
Oryginalne fasski sramy łatnie i a. z i | 
(z marka pobrean) r GA e, AA HAMBURGSK0-AMERYKAŃSKIE | poleca 
A O LJ a LJ a a LJ 
+ "MNA a zwinna * TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli, 
Krakowie w ap. S. Radlera, S. Stock- ) ' Bezposrednia komunikacya pocztowa wyszczególnione za swe znakomite wła: i 
ara i K. Wiszniewskiego. 1786 A pomiędzy Hamburqiem a Nowym Yorkiem Tma TAa gc TE > t ności , 
C a mp o pTi -5 5 I la „aż i w każdą środę i niedzielę, mi zasługi i dwoma dyplomami uzn > 
200000000000000000000000 e : 7 pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiem Mydło do goleni: brody 25 ct Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 
Skład kawy w Bernie, (Morawa.) w każdy wtorek, iyato mlgqaiowg, ID. 2) i z A pee | 35°, czystej gliceryny, apa bmicig wpły- 
° © | APEAEZ E'erdynanda A e GR. pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem Mydło almot, L0G, 12,118 1 20 dw i |Mydło p pink w Moozkaćh, 
Artura Kościekiego g b co 2 SĘ. i 7 pi grysikowe, wyśmienite do twarzy i| uczyszeza skórę od pryszczy, liszajów, 
d godł © = - - = iedzy Ba r i i 1 rąk 40) et A trądzików, tiaszka 40 ot. 
POPE 2 ___ Rozsyłają za RS Paoztowap Aa m Z y pomiędzy m pk kie iami Zach Mydło żóltkowe, wydelikaca, wygładza i Mydło piaskowe, do mycia r EE b igt. 
JĄ 10 metr. kaszmiru we wszystkich kolorach podwójnej szerokości | A BT ; znakomicie oczyszcza skórę 34) ct. Mydło pumeksowe, do mycia kołnierzyków 
y A 10 r eT w kolorach balowych, podwójnej szerokości 450 pomiędzy Hambnurgiem a Mexykiem Mydło ziołowe, kę ująd się Pa egg- ” E T gutaperc owych 50 H 
e > - wa D raz w miesigc. szczenie soku roslin Rromatyezno-żywi- Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza skó- 
o 3 10 „ atłasu wełnianego w kolorach modnych | balowych, podwój El50 P d So E E aa oodaja bard Ao cznych. znakomite 45 et rę od wszelkich wyrzutów 15 ct. 
nej szerokości 5 arowce pocztowe tego Towarzystwa podają zo dobrą Mydłc piż iada kaca j (Mydło karb zo k i ć 
10 _ lodenu zimowego na damskie ubiory 100 em. szer mod. kol. | 6150 sposobność do podróżowania w kajutach i w środkowych ydłe piźmowe, posiada bardzo przyjemny Mydlo karbolowe. bardzo korzystnie myć 
e Dae 110 enu zir pw eg amski J $ : i przedziałach; utrzymanie w czasie podróży jest znakomite. piźmowy zapach 3U ct. .. , | ręce, twarz, a nawet całe ciało w czasie 
10 „ materji ciężkiej z podwójnej nici. 1. gatunek z.50, LI. e|80 AJ sę dpi przyjemnej woni i jest epidemii, celem ocbronienia się od za- 
A 3 + şi À KŁ - H a i 30 ch, żeni ; 
= 10, kałmuku, wzory najnowsze rs Bliższych objaśnień udziela Jan Mitschek, s-edytor w Oderbergn, Mydło różana SO AlejSze 40 i 80 et. BOO alarkowa. z wielkiem powodzeniem 
N £ lu „ barchanu na suknie w najnowsze wzory ; i | (1047) dworzec kolejowy. 1853 5—52 |Mydło oliwne dla dzieci 35 et. | używa się do zniszczenia pryszczów i 
$ ef 10 „ materje w kratki na szlafroki z0 | Mydło z igleł sosnownych, przyjemne w. wszelkiego rodzaju wyrsutów na akó- 
| si . modnej na męskie suknie zimowe sno NZ TRA ię ode, skórę pr rze 25 ct. h 
| : +4 1 z i yz | F F p iszajów i wyrzutów : t. dło b y dzo k tni 
wz Lwowie $È S> <. ne mek garmitar simovy * = | Patentowane noszki na pakiety. (Pakettriger). | wii hamioma stero skórę, mani" Sao, ardzo az ya 
Chorążczyzna 1. 22. eli >. - e hag piaszczgj CORECAN 355 Mała antaka do wygodnego niesienia pakietów, n ezbędna dla każdego kupca ||, je białość i delikatność 3) cv. skórnych 25 ct. 4 i 
poleca dobrą i wydatną kawę spro- $ 1 resztka dywanu 10, 12 metrów _EMAL U | by zadowolić swych odbiorców, a przytem oszczędzić sobie odsyłkę pakietów. ||Mydło fijołkowe, przyjemnej woni 45 et. Mydło kamforowe, uśm erza świędzenie i 
Pena s od mE aa Z 1 firanki z juty. deseń turecki, kompletne 2130 | A. Klein, we Wiedniu Neubaugasse 15 ać) pge ci usuwa piegi, polną pieognig pkózyý noue <a i cser- 
, R: SET". lod cieć 35 | > i A ` , e) é z bw | 
Ko uje ga Lwowie $ l garnia Juty, 1 obrus i AOKPPY aio Cena stosownie do wykonania '/, do 2 ct. zn sztukę 1176 3—3 PREA 60 aa Fala a Afilo miodsów. to A LOT rąk, 
1 kilo ztr. 1.70 i zł, 150, H 1 garnitur rypsowy, 1 obrus i 2 kapy = 59 Í = r o aa ooo MM Mydło hygieniczne przetłuszczone, Nadzwy- kawałek 10 ct. 
na prowincji: 2 1 kołdra stebnowana ciężka = czaj delikatne i specj'lnie zastosownejMydło mieszczańskie, znakomite 10 ct. 
43/, kilo złr. 8,70 i 9:15 franko. 1 prześcieradło 2 metry długie 150 Peleecamy nasze z n baka 50 et. a e p kar 40° sepAaj amo- 
Nic mam wcale tych gatunków 1 siennik 2 metry długi, l. gatunek 1.50, II 30 O e ydło ryżowe. używa s'ę do wydelikace- ły (dziegciu) usuwa pryszcze, liszaje, 
u A . Ap 50. LI. i ja A b ? 
app mkl zł | cp H 1 derka na konie z kolor. obwódką 19U om. długa, 150 szeroka 175 | prawdziwe tyrolskie loden er wytjglenię pinty aki | min CE ka Ha pocen Toge: 
g g 0000000000008 1 derka dla fiskrów 190 em. długa, 120 szezoka, W pasy - M 2150 | w najnowszych | najelegantszych deseniach na ubrania męzkłe l damskie, nader do- IMydło glicerynowe, białe, łatwo pieniące Mydio-smolowp glicanowo, miękozy i o- 
3 szt. obrusów lnianych, białych, czerwonych, niebieskich, żółtych | > bre | trwałe, albowiem bywają wyrabiane z niesfałszowanej wełny górskiej- wybornie ozyszeza skórę i chroni od) Czyszcza skórę od liszajów, trądzików i 
— p - 10, wielkich i t. p. e - | Dalej zwracany uwagę na nasze nieprzemakalne | pryszczenia się 30 et. t. p., kawałek 30 ct. 
Uniwersalne smarowidło 6 serwetek lnianych */a 120 płaszcze na słotę, Essllngery, w rozmaitych kolorneh zupełnie welniane. Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych. ul. Kopernika LD, 
nieprzemakalae do butów. 6 ręczników lnianych 1. gatunek 1.80, IL. 1h20 : Wzorki wysyłamy gratis I "eanpo, wysyłki za ik . |Hotel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukienni- 
i T sztnka płótna domowego 29 łokci wied. I. gat. 5 m II. 420 |] o. Alentów, zostających w styczności z krawcami, poszukuję się za przyzwoitą ce | 29, W Czerniowcach Rynek l. 2, oraz we wszystkich pierwsso- 
s n apc 1 sztuka szyfonu 20 łokci wiedeńskich EA LPRS A Drassl & Frick, Bozen, Tyrol. 1008 8—8 rzędnych sklepach s aptekach. 
1 sztuka weby King 80 łok. wied. */, 7 zł, — */ a ; 
kauczukowe, nieprzemakalne połysku- 1 sztuka kanafasu 30 łokci wied. niebieskiego 4.50, czerwonego. Blzu | 
jące czarne smarowidło do skor. 1 sztuka damastrgradl 30 łokci wied. I. gat. 75v, JI. DRU 
Czernidło (szwarc) i Lakier 1 sztuka oxfordu 30 łokci wiedeńskich, wyrób czeski 40) 
czarny do butów. | 1 sztuka barchanu ofówikiego: i pebioi 5 zł.) sry” 6 — | Pierwsze austr, 1172 5—12 
APRETURA 3 koszule damskie ze szyfonu, bogato haftowane z 250 m" y . l 
do konserwowania PA 6 go damskich ga perkalu z z,bkami s, Towarzystwo fab ry czne wyrabiające drzwi okna i podłogi 
TRAN RYBI DO SKOR I. gatunek 2.75, I-szy EŻ > 
3 gorsety nocne bardzo ozdobne, I. gatunek 4 zł., 1I. 180 
TŁUSZCZ DO BRONI. 3 spodnice pilśniowe suto wyszywane. czerwone, popielate, drap. ES z uu ; 
PODESZWY 6 fartuszków Z oxfordu, z surowego Inu i szyfonu 1460 , F i 
konopne, filcowe i korkowe. 6 par pończoch damskich na zimę, w wszelkich kolorach 150 | | | m 
s 7 (M i kaftanik wełniany dla dam w wszelkich kolorach (liersey- lailla) 2 , J 
P882626 ZNMOWE nieprzema Yalne 1 spodnica trykotowa z bordurą, w wszelkich kolorach 156 a 3 
po tajtańszych cenach. 1 koszula męska klatowska biała lub kolor., I. gat. 1.80, I. 1129 F b k L G 11 h. 
| poleca 6 kołnierzyków stojących Tub wykfadanyoh i= APrTIKS esellschaft 
SKŁAD FABRYCZNY 3 pary mankietów poczwórnych — a j al 
| 3 koszule oxfordzkie dla robotników, 1. gat. 2—, Il. 140 IV., Heumiihlgasse 13, założone 
„farb, lakierów, pokostów, chemika- 3 koszule « Pei s — wo) j 
Bij, kiszek gnmowych i artykułów 3 par kolesonów z barchanu łub kroise 1. gat. 260, LI. L 0) pod kierownictwem M, Markeorta, 
j 6p zi h Iki I 110 i A SE , 
pro warniezyeh. 6 ipat „BRA npetekazimomyeNpymazelkiehy kolorach B ; | poleca swoje wielkie składy gotowych drzwi i okien wraz z okuciem, tndzież spodów okrętowych i dębowych 
oraz handel materjałów l pled podróżny 3'/, metra długi, I m. 60 cm. szeroki 4/50 3 y 
. u 3 modne atłasowe krawaty, wąskie łub szerokie, E | amerykańskich posadzek na fryzach i parkietowych. 
= 1/50 | 5 mt . x sg 
Alojzego RUDNA hot : | Fabryka, utrzymując wielki skład suchego materjału drzewiego, tudzież zapasy gotowego towaru na składzie, może załatwić 
U 


każdą potrzebe tych artykulów w najkrótszym czasie. Taż przyjmuje także sporządzanie portalów, urządzeń dla koszar, 
szpitalów, szkół , kantorów itp., prócz tych wszelkie maszynami wykonać się mające roboty drzewne według podanego rysunku 


[we Lwowie pod |. 13, ul. Karola Ludwika f 
(w lokalnościach miegdyś cukierni 


*) Przewielebnemu Duchowieństwa, Naczelnikom gmin i in- 


Botlendera). nym, zaufania godnym osobom na osobne Życzenie także bez po- i modelu z wyjątkiem sprzętów pokojowych. 
Specjalny handel do użytku gospo- brania pocztowego. 1799 10—20 | 


Najlepszej jakości poleca w największym wyborze 


Płótna, stołową bieliznę, ręczniki, chustki donosa, Magazyn Schayerów 


szirtingi, szyfony, firanki, tlanele, barchany it. d. we Lwowie. 
REMI E ZARZWNETTYWIEOWEŚNNA 


Z drukarni i litografji Pillera i Spółki. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


